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Polska
maski przemysłowa.
T ys iące '  ludzi  w Po ls c e  p r a c u j e  w 

a t m o s i e r z e  pyłu,  p r ochu ,  w o p a r a c h  
ż rą cy cn  d y m ó w  i gazów ,  k tó re  d z i a 
łając  na  o r g a n i z m  ludzki  dz ień  po  dni u ,  
przez  wie le  lat, p o w o d u j ą  w k o ń c u  przed  
w c z e s n ą  u t r a tę  zdrowia  ro b o tn ik a ,  n i e 
p o t r z e b n e  i n w a l i d z t w o — k t ó r e  t a k  d o 
tkl iwie o d b i j a  się na ca łym o r g a n i ź m i e  
s p o ł e c z n y m .

N ie b e z p ie cz e ń s tw o  pyłu i gazów  t r u 
ją cy ch  w y s t ę p u j ę  w in n y ch  g a łę z i a ch  
p r z e m y s ł u ,  w k o p a ln ia c h ,  w hu ta c h ,  
k a m i e n i o ł o m a c h ,  w p r z e m y ś le  m e t a l o 
w y m ,  c h e m i c z n y m ,  t e k s t y l n y m  — jes t  
to  więc  j e d e n  z n a jb ar dz ie j  r o z pow szech  
n i o n y o h  c z y n n i k ó w  s zko d l iw yc h  o c h a 
r a k t e r z e  z a w o d o w y m

W a lk a  z p y ł e m  i t r u j ą c e m i  g a z a m i  
przy pracy  j e s t  p o d s t a w o w y m  w a r u n 
k i e m  na le żne j  k a ż d e m u  cz łowiekowi  
o c h r o n y  zdrowi a .

N ie zaw sz e  m o ż n a  p r a c ę  z o r g a n i z o 
wać  w te n  s p o s ó b ,  a b y  u n i k n ą ć  w y 
tw arz a n ia  pyłu lub gazów,  Ale i w ó w 
czas  n a w e t  m o ż n a  o ch ron ić  r o bo tn ik a  
przed  d z i a ł a n i e m  s z k o d l i w e m  t-ych czyn 
n ik ów,  jeśli  m u  s ię d a  m a s k ę  o c h r o n 
ną .  Maski  p r z e m y s ł o w e ,  o b u d o w i e  
zb l iżone j  d o  m a s e k  w o je n n y c h ,  s łużą 
do o c h r o n y  dr óg  o d d t v . n o w > J .  i o c . u  
r o b o tn ik a .

I s tn ieje  k i l k a n a ś c i e  t y p ó w  m a s e k  
prze m y sł o w y c h ,  k a ż d a  z n ich przys toso  
w a n a  jes t  d o  u n ie s k o d l iw ia n i a  tylko 
p e w n y c h  ga z ó w  lub pyłu.

W Po ls ce  nie m i e l i ś m y  do  n i e d a w 
na  m a s e k  p r z em ys ło w yc h.  Je ś l i  j aka ś  
f a b r y k a  chc ia ła  z a o p a t r z y ć  s w o ic h  r o 
b o t n i k ó w  w t e n  n i e z b ę d n y  s p rz ę t  p rzy  
pracy ,  k u p o w a ł a  z a g r a n i c ą  m ask i  d r o 
g ie  i c z ę s to  złe. U t r u d n ia ło  to n i e 
z m i e r n i e  w a lk ę  z p y ł e m  i g a z a m i  t r u 
j ą c e m i  przy pracy.

W c ze rw cu  r. b. In s ty tu t  S p r a w  S p o 
łe cz n y c h  w W a r s z a w ie  z o r g a n iz o w a ł  
k o n f e r e n c j ę  w s p r a w i e  p r o d u k c j i  m a 
s e k  p r z e m y s ł o w y c h  w Polsce ,  w k tóre j  
wzięli udz ia ł  p r z e d s ta w ic ie le  s p r z ę t u  
w o j e n n e g o  i i n s t y t u t ó w  n a u k o w y c h  
w o js kow yc h ,  L. O.  P. P. o r az  M in is te r 
s t w a  Opie k i  Sp o łe czne j  i P a ń s t w o w e g o  
Z a k ł a d u  Hig jeny .

K onf e re nc ja  uz na ł a  za rzecz k o n i e c z 
n ą  prz iys tąpienia  d o  pro dukcj i  m a s e k  
p r z e m y s ł o w y c h  w Po ls ce  oraz  do  roz
p oc zęc ia  s tu d jó w  b a d a w c z y c h  nad  u- 
d o s k o n a l e n i e m  m a s e k  pr zemys łowych.

Dzięk i  ż y c z l i w e m u  u s t o s u n k o w a n i u  
w ła dz  w o js k o w y c h  p o s t u l a t y  k o n f e r e n 
cji już  zos ta ły  z re a l i z o w a n e .  O to  W o j 
s k o w a  W y t w ó r n i a  S p rz ę tu  Przeciwg-a- 
z o w o w e g o  w R a d o m i u  w y p u śc i ł a  w o- 
s ta tn ic h  *dniach  na  r y n e k  II t y p ó w  m a 
s e k  p r z e m y s ł o w y c h  dla o c h r o n y  d róg  
o d d e c h o w y c h  r o b o t n i k ó w  p r z e d  p y łe m  
i na j ro zm a i t s zem u  g a z a m i  p r z e m y s ł o 
w e m u

Maski  te  z a d e m o n s t r o w a n o  poraź  
p ie rw sz y  na  o tw a r t e j  n i e d a w n o  w y s t a 
wie L .O.P.P.  w Ka towicach .

J e s t  to  d o n i o s ł y  kr ok  n a p r z ó d  na 
p o l u  h ig j en y  pr a c y  w Polsce .  Maski  
nie u s t ę p u j ą  na j le pszym  f a b r y k a t o m  
z a g r a n i c z n y m ,  n i e k t ó r e  zaś  typy  m a 
s e k  polsk ich  z na czn ie  je n a w e t  p r z e 
wyższają.  Maski  polsk ie  są p r z y t e m  t a 
kie,  m o ż n a  je n a b y ć  za p o ś r e d n i c t w e m  
od d z ia łó w  L.O.P.P . ,  k tó re  zn a jd u ją  się 
w każde j  większe j  m ie j sco w o śc i .  Nikt  
p r z e to  w Po lsce ,  ż a d n a  f a b ry k a ,  nie

Doniosłe uchwały Rady naczelnej
Związku Rezerwistów.

W A R S Z A W A .  W c z o r a j  o d b y ło  s i ę  
p i e r w s z e  z e b r a n i e  Ra dy  n a c z e l n e j  Zw ią ż  
ku  r e z e r w i s tó w .  P r z e w o d n i c z y ł  p r e z e s ,  
m in .  s p r a w  w e w n  Z y n d r a m - K o ś c i a ł k o w -  
ski .  W o b r a d a c h  wzię l i  u d z i a ł  p r e z e s i  
i k o m e n d a n c i  w s z y s tk ic h  o k r ę g ó w  z t e 
r e n u  c a łe j  Rz p l i t e j .  Na p o r z ą d k u  o b r a d  
zn a j d o w a ł y  s i ę  s p r a w y  n a j i s t o t n i e j s z e g o  
z n a c z e n i a  d la  r o z w o j u  Z w ią z k u .  S e k r e -  
r a r z  ge n e r .  pos.  W a le w s k i  z r e f e r o w a ł  
p r o j e k t  n o w y c h  w y ty c z n y c h  o r g a n i z a c y j 
n yc h ,  k t ó r e  po  dysk us j i  p rzy j ę t o .  Z  n a j 
w a ż n i e j s z y c h  t e z  n a l e ż y  pokr eś l i ć  n a s t ę  
p u j ą c e :

1) Każdy  o b y w a t e l  Po l ski ,  a t e m b a r -  
dz ie j  r e z e r w i s t a  j e s t  w s p ó ł t w ó r c ą  p a ń 
s t w a  po l sk ie go .  W i n ie n  on  z a t e m  być 
c z y n n i k i e m  r o z w o j u  i u t r w a l e n i a  p o tę g i  
p a ń s tw a ,  za  k tó r e g o  losy p o n o s i  o d p o 
w i e d z ia ln o ś ć .

2 )  Z a s a d a  j a k o ś c i  a n ie  i lo ści  c z ł o n  
ków.

3) W y t w a r z a n i e  w ś r ó d  r e z e r w i s t ó w  
u c z c i w e j  i zd r o w e j  o p in j i  p u b l i c z n e j  w 
a t m o s f e r z e  p r a w d z i w i e  id e o w e j  i p r o 
m i e n i o w a n i e  w ty m  k ie r u n k u  n a  s p o ł e 
cz e ń s t w o .

4 )  P rzy  w sz e lk ic h  p r a c a c h  o r g a n i z a 
cy j n y c h  na le ży  p r z e d e w s z y s t k i e m  s i ę g a ć  
d o  c z y n n ik a  s p o ł e c z n e g o .

W z a k o ń c z e n i u  o b r a d  u c h w a l o n o  d e  
k la ra c ję ,  w k tó r e j  R a d a  n a c z e l n a  s t w i e r  
dza ,  że  j e d y n ą  g w a r a n c j ą  n i e p o d l e g ł o ś c i  
j e s t  p r z y g o t o w a n i e  c a ł e g o  n a r o d u  d o  o- 
b r o n y  p a ń s tw a .  W z w i ą z k u  z te rn  R a 
d a  n a c z e l n a  s t a w i a  s o b ie  za  ce l  w y c h o  
w a n i e  ty pu  o h y w a t e l a - ż o ł n i e r z a ,  ś w i a d o 
m e g o  sw y ch  z a d a ń  i o b o w i ą z k ó w .  
W s zy sc y  c z ł o n k o w i e  Z w i ą z k u  r e z e r w i 
s t ó w  m u s z ą  u t r z y m a ć  s p r a w n o ś ć ,  n a b y 
tą  w c z a s i e  s ł u ż b y  w o js k o w e j  o r a z  być 
f a c h o w o  p r z y g o t o w a n y m i  d o  p rac y  i 
ś w i a d c z e ń  na  r z e c z  o b r o n y  p a ń s t w a  w 
myś l  o b o w i ą z u j ą c y c h  us ta w .

Silna władza w jednych rekach.
PARYŻ. W s o b o t ę  p r e m j e r  D oum er-  

g u e  wygłos i ł  p rzez  r ad jo  z a p o w i e d z i ą  
ną  m o w ę ,  k tóre j  n a jw ażn ie j s zy  m o 
m e n t  do t yczy ł  k o n ie c z n o ś c i  w p r o w a d z e 
nia we  Franc j i  s i lne j władzy.

Tej  siły Franc j i  nie m o ż e  d a ć  p a r 
l a m e n t .  Bo  aczko lw iek  w p a r l a m e n c i e  
zna jdu ją  się ludz ie  w ar toś c io w i ,  to j e d 
nak  m e t o d y  p a r l a m e n t u  są t e g o  r o d z a 
ju,  że u n i e m o ż l i w ia ją  p o z y t y w n ą  pracę  
w a r t o ś c i o w y m  j e d n o s t k o m ,  k tó re  m u 
szą t rac ić  czas  i e n e r g j ę  na  w a lk ę  z 
t r u d n o ś c i a m i ,  w y t w o r z o n e m i  przez  p a r 
l a m e n t .

— S to ją c  przez kilka lat  na u boc zu  
życia  p o l i t y c z n e g o — mów ił  p r e m .  Dou- 
m e r g u e —p r z e m y ś l a ł e m  g r u n t o w n i e  te  
p r o b l e m y  i d o s z e d ł e m  d o  w n io s k u ,  że 
s i lna w ła dza  mu s i  być  s k o n c e n t r o w a 

n a  w ręku  j e d n e g o  cz łowieka ,  k tó ry m  
m a  być  p r e z y d e n t  i on  mus i  p o s i a d a ć  
p ra w o  rozwiązywan ia  p a r l a m e n t u .

K o n s ty tu c ja  d o t y c h c z a s o w a  z r. 1875 
u c h w a l o n a  przez m o n a r c h i s t ó w ,  t e g o  
p raw a  p r e z y d e n t o m  nie  d a w a ł a .  N a t o 
m i a s t  w y p o s a ż y ła  w przyw i le je  se n a t ,  
k tór y  ich na du ż y w a ł .

N a s t ę p n i e  p r e m j e r  m o t y w o w a ł  in n e  
p o s t a n o w i e n i a  z m i a n y  ko ns ty tu c j i  z a 
p o w ia d a j ą c ,  że w swej  p r a c y  d la  p a ń 
s twa  nie us t a n ie .

PARYŻ. Pr o je k t  r e f o r m y  us t ro ju  
p a ń s t w a  zos ta ł  p r z y ję ty  przez  w i ę k 
sz oś ć  mi n is t rów.

Mi nis t rowie  radyka ln i  zas t rzeg l i  s o 
b ie  s w o b o d ę  g ło s o w a n ia  n a d  p u n k t e m ,  
d o t y c z ą c y m  roz w ią zyw an ia  izby.

Krwawy napad 5 zamaskowanych bandytów
na dom kupca.

W A R SZ A W A .  S t r z y g ó w  p od  Mła 
wą  był  o n e g d a j  w i e c z o r e m  w id ow ni ą  
k r w a w e g o  n a p a d u  b an d y c k ie g o .

W ł a ś c ic i e l  m ' e c z a r n i  w S t r z y g o w ie ,  
4 6 - l e t n i  D a w i d  Tyka,  z n a j d o w a ł  s ię  
w ł a ś n i e  w s w o j e m  m i e s z k a n i u  w r a z  z 
s y n e m ,  2 0 - l e t n im  T a d e u s z e m ,  o c z e k u 
ją c  d o s t a w c ó w ,  k tó r z y  z a z w y c z a j  p r zy 
c h o d z i l i  w s o b o t ę  w i e c z o r e m  po  z a p ł a 
t ę .  gdy  n ag l e  r oz le g ło  s i ę  p u k a n i e  d o  
d rzwi ,  T y k a  b ę d ą c  p r z e k o n a n y ,  że  są  
to  o c z e k i w a n i  d o s t a w c y ,  o t w o r z y ł  i do  
p o k o j u  w t a r g n ę ł o  5 -c i u  z a m a s k o w a n y c h  
b a n d y t ó w  z r e w o l w e r a m i  w rę k a c h .

—  Daj  k lu c z e  o d  sz a fy  —  r o z k a z a ł

j e d e n  z n ich .
P o n i e w a ż  w sz a f i e  z n a j d o w a ł a  s i ę  

g o t ó w k a  i b i ż u te r j a ,  D a w i d  T y k a  s i ę g 
n ą ł  po  r e w o l w e r  l e ż ą c y  p o d  po d u sz k ą .  
W te j  s a m e j  chwi l i  j e d e n  z b a n d y t ó w  
s t r z e l i ł  w g ó r ę  i e n e r g i c z n i e  p o w tó r z y ł  
ż ą d a n i e  w y d a n i a  k luc zy .

—  R a c z e j  zginę!  —  z a w o ł a ł  Tyka.
—  W i ę c  giń!  —  k r z y k n ą ł  b a n d y t a .

Roz le g ł  s i ę  p o n o w n y  s t r z a ł  i Tyk a  
Tra f i o n y  w p i e r ś  u p a d ł  n a  p o d ło g ę .  
Sy n  j ego s i ę g n ą ł  b ł y s k a w i c z n i e  po  swój  
r e w o l w e r ,  l e cz  w te j  s a m e j  chwi l i  b a n 
d y t a  u d e r z y ł  go t ę p e m  n a r z ę d z i e m  w

m o ż e  się z a s ł a n i a ć  b r a k ie m  o d p o w i e d 
nich t y p ó w  m a s e k  p rz e m y s ło w y c h ,  w 
w y p a d k a c h ,  k ie dy  na le ży  d a ć  r o b o t n i 
kowi  tę  n i e z b ę d n ą  o c h r o n ę  przed  szk ód  
l i w ośc ia m i  p r a c y  z a w o d o w e j .  Z n i k n ą ć  
też  m u s z ą  w sz y s t k i e  n ie szczęś l iw e  w y 
p a d k i  za t ruc ia  i u d u s z e n i a  przy pracy .

Należy  u s u n ą ć  je szcze  j e d n ą  p r z e 
s z k o d ę  w r o z p o w s z e c h n i a n i u  m a s e k  
p rz e m y s ł o w y c h ,  a m i a n o w i c i e  o p ó r  r o 
b o tn ik ó w .  W y n i k a  on z je d n e j  s t ro n y  
z b r a k u  u ś w i a d o m i e n i a  s o b i e  n i e b e z 
p i e c z e ń s tw a  pyłu i ga zów  przy pracy,  
z d r u g ie j  z a ś — z n ie d o s k o n a ło ś c i  m a s e k .

M a s k a  p r z e m y s ł o w a  s twarza  p e w ie n  
o p ó r  przy  o d d y c h a n i u ,  wie lu  wi ęc  r o 
b o t n i k ó w  woli  n a r a ż a ć  s ię  na  za t ruc ie ,  
niż uż yw ać  m a s e k .

J e d n ą  i d r u g ą  p r z e s z k o d ę  da s ię  
j e d n a k  u s u n ą ć .  Bra k  u ś w i a d o m i e n i a  
p o w i n n a  zwalczać  gorl iwa p r o p a g a n d a  
kółek  f a b r y c z n y c h  L.O.P P ,  co zaś  t y 
czy s ię  n ie d o s k o n a ł o ś c i  m a s e k — z w a l 
czy je  n a u k a .
I s tą d  w y n ik a  k o n i e c z n o ś ć  ś l edz eni a  
p o s t ę p ó w  n a u k i  i p r o w a d z e n i a  s t u d jó w  
b a d a w c z y c h  n a d  u d o s k o n a l e n i e m  m a s 
ki p r zem ys ło w ej .

N a j s m a c z n i e j s z a  k u c h n i a !
N a j t a ń s z e  c e n y !

N a j l e p s z a  o b s ł u g a !
S a l o n o w a  o rk ie s t r a !

r ęk ę .  f l roń  u p a d ł a  na  p o d ło g ę .
T e r o r y z u j ą c  w d a i s z y m  c i ąg u  T yk ę  

r e w o l w e r e m ,  b a n d y c i  z r a b o w a l i  z a w a r 
to ś ć  szafy,  z a b i e r a j ą c  k i lka  tys i ę cy  z ł o 
tych,  w e k s l e  o r a z  b iż u te r j ę ,  p o c z e m  
zbieg l i .  D o p ia r o  po i ch wyjśc iu  T a d e u s z  
Tyk a  w s z c z ą ł  a l a r m .

R a n n e g o  D a w i d a  T y k ę  w s t a n i e  ba r  
d z o  c i ę ż k im  p r z e w i e z i o n o  do  szpi t a l a .

W rocznicę wkroczenia  
leg jonów  do Kielc.

KIELCE.  W n i e d z i e l ę  o d b y ł a  s i ę  w 
K i e l c a c h  u r o c z y s t o ś ć  o d s ł o n i ę c i a  t ab l i c y  
p a m i ą t k o w e j  p o p ie r s i a  Ma rsz .  P i ł s u d 
sk iego ,  w m u r o w a n e j  s t a r a n i e m  m i e j s c o 
w y c h  k o le ja r zy  we  f r o n to n  g m a c h u  d w o r  
c o w e g o  ku  u c z c z e n i u  20  t e j  r ocz n ic y  
w k r o c z e n i a  l e g jo n ów  d o  Kielc.  O d s ł o 
n ię c ia  t a b l i c y  d o k o n a ł  płk.  K o m in k ó w -  
ski  z M in i s t e r s t w a  K o m u n ik a c j i .  P o c z e m  
o d b y ła  s i ę  po d  p o m n i k i e m  N i e p o d l e g ł o 
ści  na  p la cu  D w o r c o w y m  d e f i l a d a  k o l e 
jo w e g o  P.  W. o r a z  h u f c ó w  P.  W. i 
W. F.

P o d n i o s ł ą  u r o c z y s t o ś ć  p o p r z e d z i ł a  
o k o l i c z n o ś c i w a  a k a d e m j a .

Olbrzymia manifes tacja  św ia ta  
pracy w Katowicach.

K A T O W IC E .  O d b y ł a  s i ę  tu  w n i e 
d z i e l ę  o l b r z y m i a  m a n i f e s t a c j a  ś w i a t a  
p r a c y ,  w  k t ó r e j  w z i ę ł o  u d z i a ł  o k o ł o  
2 5 . 0 00  r o b o t n i k ó w  i p r a c o w n i k ó w  u m y 
s ł o w y c h  z p o w .  k a t o w i c k i e g o  i ś w i ę t o -  
c h ł o w i c k i e g o .

U c h w a l o n o  s z e r e g  r e z o lu c y j ,  k t ó r e  
d o m a g a j ą  s i ę  m .  in.  u n a r o d o w i e n i a  
p r z e m y s ł u  i u p a ń s t w o w i e n i a  g ł ó w n y c h  
j e g o  ga łę ż i ,  p o w o ł a n i a  d o  ży c ia  izb p r a  
cy  o r a z  r o z s z e r z e n i a  k o m p e t e n c y j  r a d  
z a k ł a d o w y c h  n a  t e r e n  c a ł e g o  p a ń s t w a ,  
z a c h o w a n i a  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h ,  
m a j ą c y c h  b r o n i ć  ś w i a t  p r a c y  p r z e d  w y 
z y s k i e m ,  u r u c h o m i e n i a  z a m k n i ę t y c h  
k o p a l ń  i h u t ,  r o z s z e r z e n i a  n a d z o r u  p a ń  
s t w o w e g o  w h u t a c h  m e t a l o w y c h .

Próba  po lsk iego  w agonu  
m o to ro w eg o .

W A R S Z A W A .  W s o b o t ę  min.  B u t k i e 
w ic z  w t o w a r z y s t w i e  w i c e m i n i s t r ó w  B ob  
ko w sk ie g o  i P i a s e c k i e g o  o d b y ł  j a z d ę  
p r ó b n ą  z W a r s z a w y  d o  S o c h a c z e w a  i z 
p o w r o t e m  w a g o n e m  m o t o r o w y m  po lskie j  
p ro du k c j i .  W a g o n  m o t o r o w y  n a  s z y n a c h  
p o s i a d a  73  m i e j s c a  s i e d z ą c e  i j e s t  w y 
p o s a ż o n y  w d w a  1 00 - k o nn e  si lniki  D i e 
s la ,  w y k o n a n e  w P a ń s t w .  Z a k ł a d a c h  In 
żynie r i i ,

P o l s k i  wagon-  m o t o r o w y  rozw i ja ł  
p r z e c i ę t n ą  s z y b k o ś ć  78 km.  n a  g o d z  , a 
n a j w i ę k s z a  s z y b k o ś ć  j ego  w yn o s i ł a  ok o ł o  
90  km.  P r z e z n a c z o n y  on  j e s t  p r z e d e w 
s z y s t k i e m  d o  u t r z y m y w a n i a  k o m u n i k a c j i  
na  s z l a k a c h  g ó r sk ic h .

Znaczne ogran iczen ie  produkcji  
hut  cynkowych 

na Górnym Śląsku.
K A T O W I C E .  O d  d n ia  1 l i s to p a d a  

b. r. w s z y s t k i e  h u t y  c y n k o w e  n a  Ś l ą s k u  
o g r a n i c z y ł y  z n o w u  z n a c z n i e  p r o d u k c ję .  
P o w o d e m  te g o  o g r a n i c z e n i a  są  t r u d n o 
ści  w e k s p o r c i e  c y n k u  d o  N i e m i e c .

J a k  w i a d o m o ,  e k s p o r t  cy n k u  po l sk i e  
go  z e  Ś l ą s k a  d o  N i e m i e c  w o s t a t n i c h  
l a t a c h  w y n o s i ł  4 0 , 0 0 0  ton  r o c z n i e .  S t a 
n o w i ł o  to  65  p roc ,  c a ł e g o  n a s z e g o  e k s 
p o r t u  c y n k o w e g o .  T y m c z a s e m  o s t a t n i o  
w s k u t e k  o s t r y c h  z a r z ą d z e ń  d e w i z o w y c h  
w N i e m c z e c h  h u ty  ś l ą sk ie  m a j ą  z a m r o 
ż o n y c h  na l e ż y to śc i  za  d o s t a r c z o n y  c y n k

RESTAURACJA „UL111  r - _ ___Al. W o ln o śc i 2.
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T elefon  23 —67. ^

Ś n i a d a n i a  w i e d e ń s k i e  o d  70 g r osz y ,  
O b i a d y  d o m o w e  o d  zł. 1.10,  

G o r ą c e  z a k ą s k i  b a r o w e  o d  4 0  g r o s z y ,  
T r u n k i  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .
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na  s u m ę  około mi l jona  z ło tych.  Należy-  
tośc i  tych huty na s z e  z N iemiec  nie 
mo gą  wydos tać .

P rz y m uso w y  k u ra to r  w  ZPOK.
WARSZAWA. W o b ec  o s t a tn ic h  wy" 

d a rzeń  na  t e r e n i e  Związku Pracy  O b y 
wate l sk ie j  Kobie t  i zakw es t j onowa n ia  
przez  cz ę ś ć  cz ło n k ó w  p ra w om ocnośc i  
wyb o ró w  no wego  zarządu ,  w ła dz e  a d m i 
n is t r acy jn e  zdecydow a ły  wyznaczyć  dla 
związku  k u r a t o r a  przymusowego.

On egda j  k u r a t o r e m  m ia n o w a n o  dr. 
A nnę  P ohoską .

Dziś p. P o h o s k a  ro z p o c z ę ł a  swe 
czynnośc i .

Wielkie  z am ów ien ia  w związku  
z e lek tryf ikac j ią  kolei.

WARSZAWA. W na jbl iższym czas ie 
polskie fabryki  e le k t ro te c h n icz n e  uzy 
skać  mają  pow ażnie j sze  zam ówi en ia  w 
związku  z p racami  n ad  e lektryf ikacją  
warszawskiego  węzła  kolejowego.  Mię
dzy in nem i  wykonana  bę dz ie  przez  k r a 
jowe zakłady  cz ęść  przewodników po
wie t rznych  t. zw. kabli  t ro iebus owyc h 
oraz  kabli  podz iemnych,  których  łączna  
war tość  wyniesie około  2 000.000 z ło 
tych.

Polsk ie  RWD. 
produku je  Jugos ław ja .

BIALOGRÓD.  Przylec ie l i  tu na a p a 
rac i e  RWD. kons t r uk t orzy  tych  s a m o lo 
tów, inż. Rogalski  i Wędrychowski .

Ce lem pobytu  ich w Bia łogrodz ie  jest  
z azna jo m ieni e  s ię z m ie js cow ą  fabryką  
s am ol o tó w  Nikolica,  k tóra  na mocy u- 
mowy z polsk imi  k ons t ruk to ram i  r o z 
poc zę ła  p ro duc ję  ap a ra tó w  RWD. 8 w 
Jugosławji .

A resz tow an ie  dwóch of icerów 
łódzkiej  s t raży  pożarnej .
Donos i l iśmy przed  kilku dniami  o 

wszczęc iu  doch o d z e ń  przeciw n iektórym 
cz ło nkom  i o f icerom  łódzkiej  s t raży og
niowej ,  a to w związku  z fa ta lną  gospo 
darką  i nadużyc iami .

Z polecenia  ur zędu  pro kura torsk iego  
zostal i  a resz towani  pod z a rz u t e m  n a d u 
żyć w kuc hni ach  dla bez rob otn ych ,  pro 
w a d z o n y c h  przez  s t r aż  ogniową,  dwaj  
of ice rowie  st raży,  An to n i  F i tk iewicz  i 
S te fa n  Kałużyński.

P o z a te m  d o c h o d z e n ia  toczą  się prze  
c iwko je d n e m u  z wybitnych prz emys łów 
Ców łódzkich,  Ot tonowi  Eisenbraunowi .

K atas t ro fa lny  wybuch.
S O S N O W I E C .  W wie lkim p iecu huty 

„ K a ta rz y n a ” w S o s n o w c u  wydarzy ł  s ię  
katast rofa lny  wybuch  gazów.

Wsk u te k  wybuchu  runę ła  cz ę ś ć  k o 
mina ,  a u p a d a j ą c e  cegły z rani ły ciężko 
67 letniego robotn ika  Andrze ja  Mich a l 
skiego.

W kopalni  „Mars w Łagiszy zwały 
węgla zasypa ły  27 le tn iego  robotn ik a  
J ó z e f a  P iątka.  Prz ewie z io no  go do  sz p i 
ta la .  S t a n  ciężki .

W ielka  a fe ra  „u bo jow a" .
WARSZAWA. —  W ła d z e  s ą d o w o -  

ś ie d c z e  w p a d ły  na t r o p  a f e ry  przy u b o  
ju  byd ła  n a  Kr esa ch  W s c h o d n ic h .

O d  p e w n e g o  cza su  z a u w a ż o n o ,  że 
przy d o s t a w a c h  w o js k o w y c h ,  j a k  r ó w 
nież przy d o s t a w a c h  m i ę s a  d la  szpi tal i  
k o m u n a l n y c h  itp., p r z e d s i ę b io rc y  d o 
s ta rczal i  ub i te  k row y w ilości,  p r z e k r a 
c z a j ą c e j  w y d a w a n e  przez w ła dze  w e t e 
r yna ry jn e  zezw ole n ia  na  ubój .  Po d ję t e  
d o c h o d z e n i e  u jawniło ,  iż m i ę s o  t o  p o 
chodz i ło  z pow.  g r a j e w s k i e g o .  W zwią-

^gSrmii
Dziś i dn i  n a s t ę p n y c h

K r ó l e w s k a  p a r a  u l u b i e ń c ó w  j 
P u b l i c z n o ś c i  s ło d k a  c z a r u j ą c a  |

Niemcy wypowiadają klauzule wojskowe
t rak ta tu  wersalskiego?

PARYŻ. Bliskie wypowiedzen ie  przez 
rząd  n iemie ck i  klauzuli  mi l i t a rnych  t rak 
ta tu  wersa l sk iego ,  z apow ia da  genewski  
ko re sp o n d en t  „Le T e m p s ” .

W na s tę p s tw ie  tego  wypowiedzenia ,  
k tóre  ma  nas t ąp ić  b ezpoś redni o  po o d 
byciu s ię  p leb iscy tu  w Zag łę b iu  Saary,

rząd  n iem ieck i  p roklam uje  osiągnięc ie 
równośc i  praw,  której  d o m a g a ł  s ię  i o- 
świadczy  swą gotow ość  do  po w ro tu  do 
L'gi  Narodów oraz  współpracy  w k o n f e 
rencj i  rozbrojen iowej .

W ia d o m o ść  powyższa  nosi  wsze lk ie  
cechy  praw dopodob ieńs tw a .

Kino „ S T Y L O W Y
O d  c z w a r t k u  1 l i s topada  

u roczys ta  p r e m j e r a  n a jw s p a n ia l s z e g o  
f i lmu w ed łu g  powieśc i  WIKTORA 
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Hi s t o r j a  
m i ł o s n a  
k s i ę ż n i c z k i

Nad program D o s k o n a ł a  2-u a k 
t o w a  k o m e d j a .  N a j ś w i e ż s z e  A k 

t u a l n o ś c i  F O X A  i  M a s k i  
w Z a k o p a n e m . II

zku z tern a r e s z t o w a n o  d o k t o r a  wete-  
rynar ji  No w ic ki ego  or az  9-ciu r zeźn ików  
ży d o w sk ic h  z m is t r z e m  c e c h u  Wiern i -  
k i e m  na  (Hele, po d  z a r z u t e m  o s z u k a ń  
cz e g o  m a n i p u l o w a n i a  ś w i a d e c t w a m i ,  
z e z w a l a j ą c e m i  na ubój .  J a k  się o k a z u 
je,  n a d u ż y c i a  te  p o p e ł n i a n e  były już 
od  ki lku lat.

Opozycjoniści w  Transjordanji  
p roszą  o a n g ie lską  

adm inis t rac ję .
JORO ZO LIMA .  P ar t ja  opozycyjna  w 

Trans jo rdan j i ,  k tóra  jest  w bry ty jsk iem 
te ry to r ju m  m a n d a t o w e m ,  po s ia da ją cem  
jed n a k  pewną s a m od z ie ln oś ć ,  zwróc i ła  
się te legraf iczn ie  do ur zęd u  kolonjalnego  
w Londynie z żądan iem,  by Tr an s jo rd a-  
n ję,  b ezpo śr edn io  p o d da no  ad m in is t ra c j i  
brytyjskiej ,  a lbo wcie lono  ją do Pa le - 
styny,  przy ró w n o c z e s n e m  wy łączeniu  
d o ty c h c z a s o w y c h  r ządów emira.

Pa r t ja  opozycyjna  zwoła  kongres,  kló 
ry ma uchwal ić  od rzu cen ie  współpracy  
z o becny m  r z ą d e m  i p r ok lama cje  na 
rzecz  bezpośrednie j  adm ini s t r ac j i  a n 
gielskiej .  Jeśl i  Anglja od rzuc i  t ę  p ro po
zycję,  opozyc ja  zwróc i s ię  do obcego  
mo ca rs tw a .

Ten  krok  przywódców opozycji  po
c iągnie  za sobą  a r e s z to w a n ie  ich przez  
rząd  Trans jordanj i .

Zaburzenia  podczas  w yborów  
do so w ie tó w  na wsi.

MOSKWA. W różnych  s t ro n a c h  Ro
sji p r zysz ło  do  z a b u r z e ń  przy wybo rach  
do  s o w ie tó w  wie jskich

Ja k  twie rdz i  p rasa  sowiecka ,  bogac i  
ch łop i  chc ie l i  zak łó c i ć  wybory  i niedo- 
puśc ić  wyborców do urny. G dz ie n ie gdz ie  
rzuca l i  s ię ch łopi  na  k a n dyda tó w  k o m u 
n is tyc znych  i bili ich

Dopiero mi l ic ja  i oddz ia ły  GPU.  p rzy
wróc iły porządek;  p o t em  wybory odby 
wały  s ię spokojn ie .

P iękny  czyn.
LONDYN.  Książę Kentu  i jego narze  

czona  grecka  ks iężn iczka  Maryna  p o s t a 
nowili,  że wszys tk ie  podarunki  ś lubne ,  
jakie bę dą  im z łożone  przez  s p o ł e c z e ń 
stwo,  mają  być użyte na ur ządz en ie  
świą t  Bożego  N arodz en ia  dla b iednych  
dz ieci  o raz  na dożywianie  cho ry ch  dzie 
ci bezrobotnych .

P o g o to w ie  w o jsk o w e  w Paryżu
PARYŻ. Od sobotn i ch  godz in p o p o 

łudniow ych w ładze  wojskowe wydały 
rozkaz  pogotowia  dla wszys tk ich  wojsk, 
s ta c jo now any ch  w Paryżu  oraz  dla gwar 
dji cywi lnej .

Ro z p o rz ą d z en ie  to p o d yk to w ane  j e s t  
obaw ą pr zed  w ięk szem i  d e m o n s t r a c ja m i  
w związku z n i e p e w n e m  poł ożen iem 
wewnęt rzno  poli tycznem.

Udarem nien ie  po łączen ia  się 
Małej Ententy z b a łk a ń sk ą .
SALONIKI .  Grec j a  zwraca  s ię  e n e r 

gicznie p rzec iw ko fuzji związku  pańs tw 
ba łk ański ch  z Małą En ten tą ,  do której  
dąży prz edew sz ys tk ie m  min.  T i t u le s c u .
O zam ia rz e  jego dowiedz ia ł  się j ednak  
za wc zas u  je szcze  Venize los i w ys t oso 
wał na ty c h m ia s t  t e l e g ra m  do greckiego  
min.  spraw zagr.  Maximosa ,  b ę d ą c e g o  
również  wrogiem tej nowej ba łkańskie j  
kons te lacj i  pol i tycznej  i zapobieg ł  w ten  
sposó b  jej u rzeczywistn ien iu.  Dlatego 
wła śn i e  ta sp ec ja lna  misja min.  T i tu le s 
cu  na konferenc ji  bałkańskiej  spe łz ła  na 
n iczem.

Delegacja ludności Saary  
w  Londynie.

LONDYN.  —  Do L o n d y n u  p rzybył a  
z Za g łę b ia  S a a r y  d e l e g a c j a  s t r o n n ic tw ,  
o p o w i a d a j ą c y c h  się za u t r z y m a n i e m  
s ta tu s  q u o  D e le g a c ja  sk ł a d a  s ię  z 3-ch 
cz łonków:  p r z e w o d n i c z ą c e g o  part j i  so- 
cjal d e m o k r a t y c z n e j  w S a a r z e  Maksa  
B r a u n a ,  p r z e w o d n i c z ą c e g o  par t j i  k o m u

n is t yczne j  w S a a r z e  oraz  p r z e d s t a w i 
c ie la  ka to l ik ów .

De le g a c i  oświadczyl i ,  że  ich z d a 
n ie m ,  Liga N a r o d ó w  p o w i n n a  ogłos ić  
co m a  o z n a c z a ć  s t a t u s  qu o .  N a le ży  w y 
b o r c o m  d a ć  do  z r o z u m i e n i a ,  że przy 
z a c h o w a n i u  s t a t u s  q u o  ob sz a r  S a a r y  
bę dz ie  k o rzys ta ć  z a u t o n o m j i .

Ma ks  B r a u n  u t r z y m u j e ,  ż e  o b e c n i e  
p r z e b y w a  n ie of ic ja ln ie  w Za g łę b iu  Sa-

Lekarz - den tys ta
Jadwiga Broniatowska

b. as ys t.  w ol.  o d d z .  ch i ru rg ,  
f lk a d e m j i  S to m a to lo g i c z n e j  w W a rsza w ie .

P r z y jm u je  od godz.  9 — 1 i od  3 — 7. 
ul N P a n n y  Marjl 21. Tel 18-94.

zarzuca  tak  kapi tanowi  Warmsowi ,  jak i 
o f icerom ok rę to w ym  grub e  n iedba ls twa ,  
na sk u te k  k tórych ka tas t rofa  przybra ła  
tak o lbrzymie  roamiary.

W kilku wierszach.
W niektórych p i sm ach  warszaw-

zaru,  p rzez c o  ponios ły  śm ie rć  124 
osoby.

 ..........   V. ^  Na ławie  oskarżonych  zasiedl i  kpt.
a ry  b a r d z o  wielu przyby łyc h  z N i e m i e c  . ' lam ‘ Warms i o f icerowie  Hackney  
c z ło nk ów  S. A. i S. S.,  s z e r e g  a g e n t ó w  1 . ansen  oraz inżynier  Ackbot t  i inży- 
ta jn e j  policj i  i o f i ce rów R e ic h s w e h ry  w nie r Pomocniczy Bujla.  Akt oskarżenia  
c yw i l ny ch  u b r a n ia c h .  20 tys.  m i e s z k a ń 
ców S a a r y  przesz ło  s p e c j a l n e  p r z e s z k o 
len ie  w n i e m ie c k ic h  o b o z a c h  pracy .

Nowy s t ra jk  genera lny  
grozi Hiszpańji.

MADRYT. Syndykal iści  h iszpańscy
grożą proklamacją  nowego s t ra jku  gene-  skjch po jaw ; } 7 si wiadomo4ć  że dwie 
ralnego w całej  H.szpan j ,  na  wypadek  wielkie fjrmy a u t o m o b i , pwe 'a k a ń . 
wykonania wyroków śmierc i  na  dw óc h  skje zwr6 c„  sję do w J
powstańców.  J e d e n  z tych  wyroków ma  pro jektem; w kt6 zobô ązać s ię 
być wykonany w m ieśc i e  Leon  drugi  mjaly do  udzie lenia  wysokich k r e d v t ó * 
zas w p e w n e m  m ia s t eczku  w Asturji .  na bu d o w ę  dróg w P o | s ce  Wzam| an  zn

K rw aw y bunt  Kurdów. t0 mia tyby o t r zy m ać  zna c z n e  ulgi c e ln e
na wwóz s a m o c h o d ó w  do  Polski .

TABRYZ.  W południowo w sc h o d n im  _  Główna k om enda  P. P. o twiera
Kurdys t an ie  tu reck im  w ybuc h ł  bunt  kilku z dn i em  8 bm.  nowy kurs dla kom en-  
szczepów kurdyjsk ich.  Walki są zac ię te  da n tó w  powia towych policji.  Na kurs ie  
i krwawe.  S t ra ty t u r eck ich  oddzia łów tym przeszkolonych  bę dz ie  100 of icerów 
rządowych wynoszą  do tej  chwili  600 policyjnych.
zabi tych .  Walki  t rwają.  P o w s ta n ie  wy- —  N a stacj i  kolejowej  w Mordach
bu ch ło  naskutek  tureckie j  polityki p rze-  pod  S ied lcami ,  do s i ed zącego  na ław ce  
s iedleniowej  w s tos unku  do  Kurdów.

Matouszka przed sądem .
BU D A PE SZ T .  Dziś rozp oczą ł  s ię w 

B uda peszc ie  sensacyjny  proces  eksnau-  
czyciela ludowego,  Sylwes t ra  Matouszki  
te rorysty ,  który „wyspec ja l izował  s i ę ” 
w z a m a c h ac h  kolejowych i m. in. w no 
cy z 12 na 13 w rześn ia  1931 roku za 
m a c h e m  swym sp ow odowa ł  ka tas t rof ę
kolejową pod Bia tobagay ,  na W ęg rzech  n i em ie cko -ho iend er sk ą  u m o w ę  ro z ra chun  
kiedy to 22 osoby  s trac i ły życie,  14 zaś kową z dnia 21 wrześn ia  br. Umowa 
o d n io s ło  ciężkie rany.  p rze s tan ie  obowiązywać  z dn ie m 16 l i s -

Za p rzes tęp s tw a  tej samej  na tury,  top ada  
lecz mniej  ważne w kons ekw enc ja ch ,  — B. nas tę pc a  t ronu  hiszpańskiego,
Matouszka  zos ta ł  swego cz asu  a r esz to  Alfons,  który poś lubił  w ub. r. w Lozan 
wany w Wiedniu  i skazany 18 cze rw ca  nie boga t ą  K u bankę  E id em i rę  S a n p e d r o  
1932 r. na 6 lat  więzienia.  J e d n a k  wła- O ce jo  i z rzek ł  się p raw do tronu,  ze- 
dze  aus t r jack ie  zgodzi ły się na wydanie  mierzą  s ię  rozwieść,  
zb rod nia rza  je szcze  przed  upływem t e r 
minu  od s i edz eni a  przezeń  kary.

w oczekiwaniu  na pociąg Władys ława 
Kowalczyka,  zbliżył  s ię  S ta n is ła w  Ha- 
czyński  i wys t rza łem z rewo lweru  Doło
żył go t ru p e m  na miejscu .  Z a b ó jc a  
zbiegł .

— Izba gmin przyję ła  241 g łosami  
przec iwko 63 projek t  ustawy o ściganiu 
są d o w em  osób ,  p rowadzących  akc ję  pod 
burza jącą  w s ze regach  armji  brytyjskiej .

—  Rząd holendersk i  wypowiedz ia ł

Gwałtowny huragan  nad 
Marsylją.

MARSYLJA. P o n a d  m ia s t em  i oko

—  Gie łda  paryska  za reagow ała  na 
uc hwały  rady  minis t rów zniżką papierów 
pa ńs tw owyc h Sfery g ie łdowe pozos ta ją  
pod  wr ażeniem faktu,  iż decyz je  rady 
m in is t rów nie zos ta ły powz ię te  je d n o 
myślnie.

—  W pierwszych  dn ia ch  grudnia  zo-
l icą p r z e s z e d ł  gwał towny hura gan ,  któ-  s t an ie  o tw ar ta  w Toruniu  nowa, ó s m a  
ry wyrządz ił  z n a c z n e  szkody.  Huragan z rzędu  rad jo s ta c j a  nadawcza .  BędIzie o-
poz rywał  dachy ,  kominy i p rzewody e- na drugą  z rzędu  pod wzglę dem zasięfiu 
le k t r yczne  oraz te legraf iczne ,  p o ł a m a ł  w p olsce  (pQ stacj i  w a r sz a w sk ie n  Au- 
d rzew a a na we t  w wielu wypa dka ch  po dycje jej będ<J s łyszane  niet  jko w c a . 
wyrywał  dr zew a  z korzeniami .  P ię ć  o- le] p 0]sce( ale j z ag ran icą  
s ób  odnios ło  rany ciężkie,  po dc zas  gdy _  Rząd  h iszpański  zamierza  s two-  
Iżejsze obr ażenia  odnios ło k i lkanaśc ie  rzy<* nową dywizję wojska w sile 12 tys.
os6^ - , ludzi,  ca łkowic ie  zmo to ry zo wan ą  i sko-

Także  w porcie i na m or zu  wyrzą- s za ro w aną  w okol icach Madrytu,  która 
dził  huragan  zn aczn e  szkody.  Wiele ło- m o g }a b y wraz i e  po trzeby  udać s ię  sp e- 
dzi  rybackich  zaginęło.  szn ie  do k tóre jko lwiek  z prowincyj  hisz

pańskich,  zagrożonej  ro zruchami .

I  K ino  „LUNA” f
Tragiczny koniec w ese ine j  

im prezy  sam olo tu .
LONDYN.  W pobl iżu A t te nbourgh  

wydarzyła s ię  t rag iczna  ka ta s t r of a  lo tni 
cza.

Z okazji  u roczys tośc i  ś lubnych  j e d 
ne j  z mie jscow ych rodz in ,  ze s ą s ie d n ie 
go lotniska wys t a r tow ał  samolo t ,  który 
mia ł  z rzuca ć  na  orszak  ś lubny confet t i .  
W pewnym m o m e n c i e  sam ol o t  wpadł  w 
korkociąg  i r uną ł  na z iemię.  Z pod 
s zczą tkó w rozbi te j  maszyny wydobyto 
zwłoki  pi lota  i pa sażera

Oficerowie „Morro Castle" 
przed sądem .

N. JORK.  P r z e d  tu te j sz ym są d e m  
rozp oc zą ł  s ię  p roces  przec iwko pięciu 
of icerom pa rowca  pasażersk iego  „Morro 
C a s t l e ”, który jak wiadomo,  w dniu  8 
wrześn ia  padł  ofiarą ka tas t r ofa lnego  po-

j§ Ostatnie dni! §
^  Wyświet lamy p o l s k ą  arcyweso  
^  łą farsą  p.t g ,

I  C z y  L u c y n a  t o  f  
I  d z i e w c z y n a ?  I
^  Po raz p i e r w s z y  w  rol i  m ę s k ie j

n i e z r ó w n a n a  g w ia z d a  ek r a n u  jje.

®  p o i - k i e g °  J a H w i ą a  S M D S f t R S K A  f
&  CENY MIEJSC: I m. 0.99 g r .  &  

II m. 0.70 gr. III m . 0.49 g r .  &
$  plus po dada te k .  ^
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Dochód z dzisiejszego koncertu „MUZYKA POLSKA” wyk. W. KOPECKA 
i K. BEM przeznaczony na dożywianie biednych dz iec i.

GRETA GARBO?

KRONIKA.
KALENDARZYK

W t o r e k  6 l is topada .  L e o n a rd a .
W s c h ś d  s łońca o g. 6,32. Z achód  o g, 16,12.

Nocne d yżu ry  aptek.
W  nocy  z po n ie d z ia łk u  na w to re k :  I A łe  

Ja, W ie luńska .
W  nocy  z w to rk u  na  ś ro d ę :  III A leja ,  

W ie lu ń sk a .

BGK. u d z ie lił p rez. Mackiewlczo  
Wi dalszego urlopu . Prezydent Mac
kiew icz na obecny swój posterunek 
przeszedł ze stanowiska naczelnika wy
dzia łu pożyczek samorządowych w Ban
ku Gospodarstwa Krajowego i przed 
przyjazdem do Częstochowy, który na
s tąp ił w ostatn ich dniach sierpnia ub. r , 
o trzym ał w Banku urlop do 31 paździer
nika 1934 r.

Jak się dowiadujemy, w tych dniach 
BGK. u d z ie lił prezydentowi M ackiew i
czowi dalszego bezpłatnego urlopu.

PogłOSkl. Utrzym ują się pogłoski 
na tem at zmiany na stanowisku wojewo 
dy Kieleckiego. Według tych pogłosek 
wojewoda kie lecki dr. W ładysław Dzia- 
dosz ma być zamianowany komisarzem 
rządu m. stołecznego Warszawy. W oje
wodą kie leckim  ma być mianowany w o
jewoda Jaroszewicz, dotychczaswy korni 
sarz rządu na stołeczne m. Warszawę.

Prasa łódzka lansuje pogłoskę, że 
prezydentem m. Łodzi ma zostać obec
ny prezydent m. B ia łystok p. Seweryn 
Nowakowski, były ław nik m agistratu m. 
Częstochowy.

W izytacja  szkó ł powszechnych*
W dniu dzisiejszym prezydent ni. Czę
stochowy p. Mackiewicz dokonał osobi
ście w izytac ji szkół powszechnych Nfi 5, 
6, 12, 13, 15. W izytacja ma na celu zor 
ganizowanie akcji dożywiania i pomocy 
ubogiej dziatw ie tych szkół. Panu prezy 
dentowi towarzyszył naczelnik Wydziału 
Oświaty i Ku ltu ry  p. Stała.

Gospodynie z Ostatniego Grosza 
u p rezyd en ta  m iasta. W ub. sobotę 
prezydent M ackiew icz przy ją ł delegację 
Koła Gospodyń W ie jskich na Ostatnim  
Groszu w osobach przewodniczącej Koła 
p. B łaszczykowej i sekretarki p. Golni- 
kowej, które zw róciły  się do Zarządu 
M iejskiego z prośbą o okazanie pomocy 
finansowej zorganizowanemu przez Koło 
przedszkolu.

Prezydent M ackiew icz delegację Koła 
przy ją ł bardzo życzliw ie, lecz ośwlad 
czy ł je j, że utrzymanie nowego przed
szkola ze względów zasadniczych nie 
może być przerzucone na barki miasta. 
Tern niemniej prezydent Mackiewicz 
przyrzekł delegatkom wydatną pomoc, o 
ile  Koło otworzy w te j dzielnicy świe
tlicę , która roztoczy opiekę nad dziećm i 
ze sfery robotniczej, w szczególności 
zaś dziećm i bezrobotnych.

P prezydent udz ie lił delegatkom 
wszelkich zapewnień, że taka św ietlica 
spotka się z jaknajdalej idącą pomocą 
ze strony miasta.

O statni d rieft w p ła ty  zaległości 
Pożyczki N arodow ej. Komisarz Ge
neralny Pożyczki Narodowej przypomina, 
że dziś 5 b. m. upływa ostateczny i n ie 
odwołalny term in uiszczenia zaległości, 
wynik łych przy odraczaniu spłaty z ty
tu łu  subskrypcji na podstawie podań, 
uwzględnianyoh w drodze wyjątku przez 
Generalny Kom isarjat Pożyczki Naro
dowej.

P rzep e łn ien ie  w  szko ln ic tw ie  
pahstw ow em  szko ln ictw ie  państwo- 
wem zaobserwowano w r.b. nicnotowa- 
ny od la t napływ nowych kandydatów. 
W edług raportów z poszczególnych ku- 
ratorjów , w większej części gimnazjów, 
utworzono po dwie klasy równoległe. —  
W niektórych szkołach musiano za zgo
dą kuratorjów  uruchom ić po trzy równo 
ległe klasy pierwsze.

Profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego
w Częstochowie.

Jak już donosiliśmy, m iejski wydzia ł 
oświaty i ku ltu ry  w związku z mającem 
nastąpić w najbliższych dniach o tw ar
ciem M iejskiego Uniwersytetu Powszech 
nego zaprosił no wykładowców szereg 
w ybitnych s ił naukowych. Apel ten  nie 
pozostał bez echa i k ilku  profesorów 
U niwersytetu Jagiellońskiego nadesłało 
zawiadomienia, że przyjm ują zaprosze
nie i przyjadą do Częstochowy w celu 
wygłoszenia wykładów, które odbywać 
się będą w sali Rady M ie jsk ie j U sły
szymy więc znakomitego historyka prof. 
M ichała Asankę-Japołła, prof. dr. Go- 
łembskiego, który wygłosi cykl odczy
tów n. t. „O  jaki ustrój społeczny wal
czy ł w swej poezji Juljusz Słowacki,

dr. Jan Szczudło, który obrał sobie bar 
dzo ciekawy ternat „O  życiu cechów w 
dawnem mieście polskiem ” , dr. S tan i
sława Bursę „P ieśniarze Polski O dro
dzonej” , prof. A lfred  W ójcicki „O  Sta
nisław ie W yspiańskim” , prof. Tadeusaa 
Boheńskiego ..Monografje w nowej l ite 
raturze społecznej” , dr Hajtmana „F ilo  
zofje faszyzm u” .

Spodziewany jest również jaknajszer 
szy akces ze strony profesorów un iw er
sytetów lwowskiego i poznańskiego.

Jak więc w idzim y, akcja M iejskiego 
Uniwersztetu Powszechnego zakrojona 
jest na bardzo rozległą skalę i wybitn ie 
przyczyni się do podniesienia poziomu 
życia kulturalnego naszego miasta.

W niedzielą ludność Zawcdzia obchodziła
podniosłą uroczystość szkolną.

GRETA GARBO?

Tą piękną i podniosłą  uroczystością 
było pośw ięcenie sztandaru szkoły po
wszechnej Nr. 22, mieszczącej się w 
parku N arutow icza na Zawodziu. Prze
ję ta  ważnością tego wydarzenia, lu d 
ność Zawodzia tłu m n ie  przybyła  do 
kościoła św. Zygm unta na nabożeństwo, 
k tó re  ce lebrow ał ks. M agoit. Podczas 
nabożeństwa w ykona li śpiewy solowe 
pp. W o jta l (bas) i Kocvbulski (tenor).

Po nabożeństw ie odbyła się w koś
c ie le  cerem onja poświęcenia artys tycz
nie wykonanego sztandaru, ze znakiem  
O rła B ia łego z jedne j s trony i dosko
nale odtworzoną postacią św. S tan is ła
wa Kostki, patrona m łodzieży szkolnej 
z d rug ie j.

f lk tu  poświęcenia dokona ł kp. Ma 
gott i następnie w yg łos ił podniosłe ka 
zanie podkreśla jąc don iosłą  wagę tego 
dnia, w k tó rym  uczn iow ie  szkoły otrzy 
m ują sztandar, k tó ry  ma się stać 'd la  
n ich sym bolem  honoru i obow iązków 
względem  narodu i państwa i dopro- 
wadaić do progu nowego sam odzielne 
go życia.

Następnie wszyscy uczestn icy u ro 
czystości uda li się do szkoły, gdzie u 
wejścia do budynku  szkolnego na ho 
norowych gości czekała specja ln ie  zbu 
dowana estrada, udekorowana bardzo 
pom ysłow o i a rtystyczn ie . Na estradzie 
za ję li m ie jsca: p rezydent m iasta M ac
k iew icz, pow ia tow y inspektor szko lny 
G rodzick i, prezes M ie jsk ie j Rady Szkol 
nej dyr. P łodow ski, prezes m ie jscowe
go oddzia łu Zw iązku Nauczycie lstwa 
Polskiego M agnuski i ko m ite ty  rodz i
c ie lsk ie  wszystkich szkół powszechnych 
w naszem m ieście.

P ierwszy p rzem ów ił k ie row n ik  szko 
ły  powszechnej Nr. 22 prof. Rum ianek, 
w serdecznych słowach w ita jąc gości, 
poczem głos zabrał inspek to r G rodzic
k i, charakteryzu jąc znaczenie sztandaru 
w życiu szkoły i zwracając się bezpo
ś redn io  do k ie row n ika  szkoły, nazwał 
go chorążym  tego sztandaru, obarczo
nym  szczególnie doniosłą i zaszczytną 
m isją.

W zakończeaiu swej przem owy in 
spektor G rodzicki zw róc ił się do m ło 
dzieży szkolne j z życzeniem , aby przy 
tym  sztandarze trzym ała straż nad 
W artą.

N astępny mówca dyr. P łodowski, 
k tó ry  przem aw ia ł w im ie n iu  Zarządu 
M ie jsk iego  i Rady Szkolnej, zw róc ił się 
do dzia tw y szkolnej z apelem , aby 
czcią i m iłością  otaczała sw ój sztandar, 
k tó ry  ma się stać w idom ym  znakiem  
zorganizowanego m ałego społeczeństwa 
szkoły.

Z ko le i przem aw ia li prezes M agnus 
k i, k tó ry  w k ilku  s ilnych  rzutach słowa 
streścił katechizm  obow iązków  dziatwy 
szkolnej w stosunku do swego sztanda 
ru i przewodniczący ko m ite tu  rodziciel 
skiego szkoły Nr. 22 p. Zaw ierucha, 
k tó ry  w ręczył sztandar k ie row n ikow i 
R um iankow i i w bardzo serdecznym to 
nie p o d z i ę k o w a ł  nauczycie lo
w i szkoły inż. K u lińsk iem u , k tó ry  by ł 
g łów nym  in ic ja to rem  ufundow an ia  
sztandaru oraz Zarządowi M ie jsk iem u 
z prezydentem  M ackiew iczem  na cze

le, k tó ry  podobn ie  jak  w w ie lu  innych 
okazjach, okazał k o m ite to w i rodz ic ie l
skiem u bardzo w ydatne poparcie  przy 
ufundow aniu sztandaru.

Z ko le i nastąpiła cerem onja w b ija 
nia gwoździ. O dbyła  się ona w obec 
ności licznych rzesz ludności Zawo- 
dzia, k tó ra  brała bardzo żywy udzia ł 
w tern radosnem św ięcie swej szkoły.

N iem n ie j p iękn ie  i podn ioś le  w y
padło o tw arc ie  św ie tlic y  harcerskie j 
przy szkole. U wejścia do św ie tlicy  
przybyłych gości pow ita ł op iekun szkol 
nej drużyny harcerskie j prof. Kocurek, 
f lk tu  przecięcia w stęgi dokona ł p rezy
dent M ackiew icz, poczem goście weszli 
do św ie tlic y  O gólny podziw  obudz iło  
estetyczne w swej m iłe j prostocie urzą 
dzenie św ie tlicy , stanow iące osobistą 
zasługę drużynow ego p. Kostem pskiego.

Do uśw ie tn ien ia  całej uroczystości 
p rzyczyniła  się ork iestra  g im n. państw, 
im . Henryka Sienkiew icza, która w yko 
nała szereg u tw orów  m uzycznych, oraz 
chór dz ia tw y szkolnej.
■■■■■MB----------------------------------------niTT'Tir HWM IW —

Zjazd dziennikarzy 
w Częstochowie.

K om unikat. Pod przewodnictwem 
redaktora Antoniego Stankiewicza odby
ło  się w niedzielę w lokalu redakcji 
„S łowa Częstochowskiego” zebranie in 
formacyjna organizacyjne dziennikarzy 
woj. kieleckiego i P iotrkowa przy udzia
le delegata Wydziału Wykonawczego 
Związku Dziennikarzy Rzeczypospolitej 
p. redaktora Dunin-Wąsowicza. Przed
m iotem obrad było zrzeszenie organi
zacji zawodowej, mającej wejść w skład 
Związku Dziennikarzy Rzeczypospolitej. 
Dziennikarze zg łosili swój akces do naj 
bliższych Syndykatów, poczem zorgani
zowany zostanie w Częstochowie oddział 
Związku, a następnie samodzielny Syn
dykat.

Do kom isji organizacyjnej wybrano 
redaktorów: A. Stankiewicza, M. Łaskie
go i D. Geszyktera z Częstochowy, oraz 
redaktorów: A. Pańskiego i Gilczewskie 
go z Piotrkowa.

Od 13 b. m . pracow nicy Banku  
Polskiego będą uzbrojeni. Z dniem
13 b. m. wchodzą w życie przepisy m i
nistra spr. wew. o noszeniu i używaniu 
broni przez pracowników Banku Pol
skiego.

Na dożyw ian ie  dzieci bezrobot
nych. Dr. Stawnicki w p łac ił w adm ini
stracji naszego pisma zł. 10 jako skład 
kę za listopad na dożywianie dzieci bez 
robotnych na ręce ZPOK.

Te leg ram y na s ta tk i polskie  
nadaw ać będziem y z całe j Polski.
M inisterstwo Poczt i telegrafów, zajęło 
się sprawą kom unikacji radjo telegraficz 
nej między statkam i polskiem i, a portem 
gdyńskim.

Dotychczas okręty polskiej flo ty  nie 
mogły bezpośrednio komunikować się z 
Gdynią i musiały uciekać się do pośred 
nictwe duńskich stacyj przy przesyłaniu 
korespondencji do Polski.

Obecnie um ożliw ione będzie nndr 
wanie depesz ze wszystkich miejsco-
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wości w Polsce do statków polkich na 
pełnem morzu.

Kieleckie i K rakow skie  jednym  
O kręgiem  Zw iązku  N. P. W dniu l  
listopada rb. odbył się w Krakowie 
zjazd deiegatów ognisk i oddziałów Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego województw 
kieleckiego i krakowskiego, na którym 
nastąpiło całkow ite połączenie i wybór 
jednego dla obu okręgów zarządu.

Okręg kie lecki Z. N- P. posiadał 
5.104 członków, zgrupowanych w 204 
ogniskach i 17 oddziałach, zaś okręg 
krakowski grupował 4 470 członków w 
80 ogniskach i 18 oddziałach. Nowy 
połączony okręg z siedzibą w Krakowie 
grupuje razem 9 574 członków w 284 
ogniskach i 35 oddziałach.

Płacić czy nie płacić!
W ierzytelności hipoteczne są objęte 

m oratorjum , a więc nie można domagać 
się ich spłaty. Powstaje jednak pytanie, 
czy są w ierzytelności hipotek, czy osób, 
czy — wierzycie l ma prawo domagać się 
spłaty kapita łu dłużnika, który n ieru
chomość sprzedał, a dług swój h ipote
czny zostaw ił nowonabywcy. Czyj to 
jest dług obecnie: dłużnika, który poży
czył pieniądze, czy nowonabywcy n ie ru 
chomości?

Zasadniczo u lgi w zakresie oprocen
towania i te rm inu  spłaty w ierzyte lności 
hipotecznych przewidziane w ustawie z 
1933 r. są przywiązane do w ierzyte lnoś
ci hipotecznych jako tak ’ch. Nie zaś 
do osób dłużników, Dlatego wrazie sprze 
dąży nieruchomości i przejścia długu rra 
nowonabywcę, trwa m oratorjum . Inna 
jest kwestja, czy jeżeli poprzedni w łaś
c ic ie l owej nieruchomości pozostał w o- 
bligu (co nie jest wykluczonem), czy nie 
można domagać się od niego spłaty ka
p ita łu  na te j postawie, że wskutek sprze 
dąży nieruchomości uzyskał „zdolność 
płatniczą i możliwość gospodarczą, k tó 
ra pozwala mu na spłacenie kapita łu 
w ierzyte lności” , dotknięte j przez mora
torjum , w którym  to wypadku, wedle 
art. 11 wspomnianej ustawy w ierzycie l 
ma prawo żądać uchylenia odroczenia 
spłaty kapita łu w ierzytelności zabezpie
czonych hipoteką umowną, a ciężar do 
wodu co do zdolności p łatniczej i moż
liwości gospodarczej dłużnika spoczywa 
wtedy ria wierzycielu.

Także w takim  wypadku spłata kapi
ta łu  może być rozłożona na raty.

Do orzekania powołane są sądy, a je 
żeli chodzi o zabezpieczoną na n ieru
chomości, stanowiącej gospodarstwo 
wiejskie, właściwe urzędy rozjemcze.

Z życia urzędn ików  sam o rzą 
dow ych. Wczoraj w sali w ydzia łu  po
w iatow ego odbył się zjazd pow ia tow y 
Związku P racow ników  Samorządu Te- 
ry to rja lnego  w związku z dokonaną u- 
n ifikac ją  Zw iązku Pracow ników  Samo
rządu gm innego i pow iatowego. Na 
zjazd przybył de lega t Centralnego Za
rządu p. B ronis ław  Janow ski. N ieobec
nego p. o. starosty B ielawkę reprezen
tow ał referendarz Ziemba.

U niem ożliw ien ie  p rzem ytu  w  
w agonach pocztow ych w  związku
z wejściem w życie nowych przepisów 
celnych, wydały władze pocztowe in 
strukcje, dotyczące przewozu paczek 
przez granicę celną Dla uniem ożliw ie
nia przemytu, środki przewozowe nie 
powinny posiadać żadnych tajnych iub 
trudnych do odszukania skrytek i po
mieszczeń.

Korzyści dla ro ln ikó w  z bezpo
średnich dostaw  dla w o jska M in i
sterstwo Skarbu, mając na celu rozpo
wszechnienie wśród ro ln ic tw a bezpośred
nich dostaw dla wojska, jak również 
u ła tw ienie  ich  dokonywania, zarządziło- 
aby urzędy skarbowe ograniczały na po
krycie  zaległości podatkowych zajmowa, 
nie należności przypadających ro ln ikom  
od skarbu państwa za dokonane dla w o j
sk dostawy do wysokości 25 proc. tych 
należności.
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Dziś w „ATLANTICU” Słodka Mary 
Pickford — „Serca wiecznie młode11oraz Buster 

K E A T O N

„KRÓLOWA KRYSTYNA*1

Uruchomienie fabryki „Peltze- 
rów." W dniu dzisiejszym  po d ług im , 
bo 9 -tygodn iow ym  postoju nastąpiło u- 
ruchom ien ie  fab ryk i Peltzerów. Był tó 
w dziejach fa b ryk i, wyłączając, ma się 
rozum ieć, okres okupacji n iem ieck ie j, 
najdłuższy postój.

Kurs narciarski. Polskie Towa
rzystwo Tatrzańskie w Częstochowie 
urządza wzorem roku ubiegłego kurs 
narciarski, obejm ujący teorję, gim nasty
kę narciarską, suchą zaprawę i jazdę w 
terenie. Zapisy przyjm uje i in form acyj 
udziela sekretarja t PTT. (u lica  Jasnogór 
ska 14/16) w godz. 10— 12 i 18—20.

Początek kursu 5 b m.
Walne zebranie „Lutni1*. Zarząd 

Towarzystwa Śpiewaczego „L u tn ia ’’ zwo 
lu je  walne zebranie członków, które się 
odbędzie w sali Nr. 8 w Magistracie, w 
dniu 18 b m., o godz. 15 - te j w p ie rw 
szym, a 15,30 w drugim  term inie.

Porządek dzienny: zagajenie, wybór 
przewodniczącego i prezydjum, sprawo
zdanie zarządu, sprawozdanie kasowe i 
kom is ji rew izyjne j, wybory nowego za
rządu i kom is ji rew izyjnej, uchwalenie 
zmiany statutu, wolne wnioski.

Zarząd uprasza o liczne przybycie 
wszystkich członków „L u tn i” , nawet 
tych, którzy przez dłuższy czas nie o- 
płacali składek członkowskich, a to z 
tych względów, że na walnem zebraniu 
będą poruszane kwestje niezm iernej do
n iosłości dla rozwoju ku ltu ry muzycznej 
naszego m iasta i im większy udz ia ł we
zmą tak obecni jak i by li członkow ie 
„L u tn i” , tern wydatniej przyczynią sią 
do rozwoju starej i zasłużonej insty
tu c ji.

Nowe legitymacje kolejowe dla 
emerytów. M in is te rs tw o  Skarbu re
skryptem  zarządziło, że leg itym acje  
funkc jonarjuszów  państwowych w sta
n ie  spoczynku, upraw nia jące do ulg 
przy przejazdach ko le jam i państwowe- 
m i, tracą ważność z dniem  31 grudn ia  
1934 r.

Do prośby o nową leg itym ac ję  na- 
ży dołączyć fo togra fję  odpow iadającą 
w yg lądow i zewnętrznem u posiadacza 
w okresie w ystaw ien ia  le g itym a c ji fo r 
m atu 37x52 m m ., bez nakrycia  g>łowy

Sygnatura: Km. 624-34.
Obwieszczenie, 

o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krzepi

cach Stanisław Michałowski mający kance
larię w  Krzepicach ulica Częstochowska 
N r. 31 podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 15 listopada 1934 toku, o godz. 2 po 
poi. w  maj. Parzymiechy, gm. Lipie, odbę
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, należą
cych do Karola Potockiego, składających 
się z wałacha, oszacowanych na łączną su
mę zł. 1000. Ruchomości można oglądać w  
dniu licytacji w  miejscu i czasie Wyżej 
oznaczonym.

Dnia 29 października 1934 roku.
Komornik St. M ic h a ło w s k i .

„Buster nawarzył piwa11
SALON MÓD DAMSKICH

M A IS O N - m o d e r n ;
Częstochowa, Kilińskiego 13.

W ykonu je  najnowsze kreacje m ody według angie lskich i francuskich 
zurnah. C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Z ło ty  m edal D yp lom y z Paryża.

II

Niefortunny występ złodziei częstochowskich
w Piotrkowie.

UTRA
NAJTANIEJ

w firm ie

MICHAŁ AJDELMAN
w Częstochowie, P iłsudskiego 7. 

Tei. 13-05, I p. front.

Farbiarnia i Pralnia Chemiczna

„ B E N E T  A “
Częstochowa, B. Joselewlcza 11

vis a vis sklepu z Kapeluszam i 
pod k ierunkiem  absolwenta szko
ły  chetniczno-przemysłowej w  W ar  

szawie z długoletnią praktyką.

100 proc. pewności dobrego wykonania.
Zcrcihimci kart« rejestracyjną wydaną przez  
LfJUUlU IU Magisfrat m. Częstochowy na 
im ię Majera Altmana, ur. 1914 r.

W dniu 5 września r. b. w P io trko 
wie do mieszkania małżonków Romana 
i M arji Pawlaków zapomocą otwarcia 
d rzw i w ytrychem  dosta ł się z łodzie j. 
W m ieszkaniu nikogo w tym czasie nie 
było.

T ra f ahełał, że Pawlakowa w róciła  
do domu i zastała drew i niezamknięte. 
Gdy weszła do pokoju sypialnego zasta 
ła nieproszonego gościa, który najspo- 
k oj Mej gospodarował w szufladzie, skąd 
zabrał b iżu terję . Z łodzie j zauważywszy 
P., chcia ł zbiec. Zosta ł jednakże za
trzymany. Widząc, że sytuaeja staje 
się z m inuty na m inutę coraz groźnie j
sza uderzył n iew iastę i w yrw a ł się. Pa
wlakowa wszczęła alarm. Nadbiegli są- 
siedzi i zarządzono pościg za zbiegłym  
złodziejem , którego też u jęto i sprowa
dzono spowrotem do mieszkania, gdzie 
pozostał pod strażą domowników do 
chw ili przybycia po lic ji.

Towarzysz jego, k tó ry  sta ł na cza
tach w idząc co się dzie je — zbiegł i 
został ujęty na ul. Piłsudskiego.

Po sprowadzeniu do kom isarjatu u- 
stalono, iż obydwaj są mieszkańcami 
Częstochowy. Jeden z n ich  M iko ła j Je 
fim czuk, drugi zaś —  Edward Badora. 
Obydwaj posiadają bogatą przeszłość i 
by ii już k ilkakro tn ie  karani.

Jefim czuk pracawał swego czasu w 
fabryce „W a rta ” jako robotnik, później 
został kelnerem. Zawód ten nie przy 
nosił mu prawdopodobnie zbyt w ie lk ie 
go dochodu, s ta ł się więc złodzie jem . 
Jest on Rosjaninem i korzysta w Pol
sce z prawa azylu.

Onegdaj Jefim czuk i Badora stanęli 
przed sądem grodzkim  w P iotrkow ie, 
oskarżeni o dokonanie jeszcze dwóch in 
nych kradzieży w P io trkow ie .

Przewód sądowy udow odnił im  winę 
ty lko  w pierwszym wypadku, do czego 
zresztą, wobec oczywistych dowodów, 
przyznali się.

W wyniku rozprawy sąd skazał Je- 
fim czuka na 1 rok w ięzienia, Badorę 
na 6 miesięcy.
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na białem  tle. Szerokość twarzy 15 do 
20 m.m., oraz starą leg itym ac ję  i d o 
wód w p ła ty  kw o ty  50 gr. Należytość w 
kw ocie 50 gr. w inna być wpłacona do 
P. K. O. lub m ie jscow ej Kasy urzędu 
skarbowego na rachunek budżetu d o 
chodów M in isterstw a Skarbu Dz. 2 § 6 
punk 2.

Sprawa przy drzwiach zamknlę 
tych. W ub. sobotę na wokandzie sądu 
Okręgowego znalazła się sprawa S tan i
sławy Jadczak oskarżonej o umyślne 
wprowadzenie władzy w błąd.

Jadczak w październiku 1933 r. 
przybyła na posterunek po lic ji w Krze
picach i wzburzonym głosem zameldo
wała o w ielkiem  nieszczęściu jakie ją 
przed chwilą spotkało. Dyżurny po lic jant 
skwapliw ie zanotował je j lamentującą 
opowieść o tern, jak n iejaki Paweł W oj- 
tala, uchodzący za statecznego gospoda
rza i człow iek nie pierwszej już m ło ' 
dości, dokonał na n iej ohydnego czynu 
przemocy.

Dochodzenie w te j sprawie wykazało 
■bsolutną bezpodstawność powyższego 
zameldowania i w myśl przysłowia, że 
kto pod kim  do łk i kopie, sam w nie 
wpada, Jadczak stanęła pod zarzutem 
złożenia fałszywego zameldowania.

Ze względu na specyficzny charakter 
sprawy przewód sądowy odbył się przy 
drzwiach zamkniętych. Lecz w idocznie 
wypadł on na niekorzyść oskarżonej, 
gdyż sąd skazał ją na 6 miesięcy are
sztu z zawieszeniem wykonania wyroku 
na przeciąg la t dwóch, motywując wy
rok skazujący tern, że oskarżona sama 
dobrowolnie oddała się W ojta low i a. po
tem oskarżyła go o tak brzydki i hań- 
biońcy czyn, jak użycie przemocy w sto 
sunku do bezbronnej kobiety.

Ujęcie sprawców kradzieży w 
kościele. Przez tu t. wydzia ł śledczy za 
trzym an i zostali: Żabicki S tanisław i
M alcówna Helena, bez stałego m iejsca 
zam ieszkania, od k tó rych  odebrano k i
lim , służący do nakrycia o łtarza. W 
toku przeprowadzonego dochodzenia 
ustalono, że k ilim  ten w ym ien ien i skra 
d li 29 ub. m. w koście le  w Paradyżu 
pow. opoczyńskiego. Żab ickiego i Mal- 
cównę przekazano w ładzom  sądowym , 
k tóre  po lec iły  osadzić ich w w ięzien iu .

Rok więzienia za kradzieże z 
W O ZÓ W . Sąd grodzki rozpoznawał wczo 
raj dw ie sprawy 22-le tn iego Józefa Ł u 
kasika, jednego z tych  licznych  spec- 
ja lis tów -z łodz ie i, k tó rzy g ra su ją ca  ryn 
kach i okradają przyjeżdżających w dni 
targowe w łościen.

Łukas ik  krad ł wszystko, co mu

w padło pod rękę. W dn iu  7 września 
ub. roku, korzysta jąc z chw ilow e j n ie 
uwagi Józefa Kowalika, skradł mu z 
wozu parę spodni, wartości 7 ał. a w 
k ilka  dn i potem  naw iązał rozm owę z 
siedzącą na wozie fln n ą  Fajer, zaprząt
ną ł je j uwagę prze la tu jącym  wysoko 
nad m iastem  sam olotem , a gdy Fajer 
u tkw iła  wzrok w dalekich przestworzach 
pow ie trznych, ściągnął je j z wozu k o 
szyk z prow izją , wartości również o k o 
ło  7 zł.

Sąd za obie te kradzieże skazał Ł u 
kasika na karę po 8 m iesięcy w ięz ie 
nia, łącznie zaś na 1 rok w ięz ien ia .

Krewki wlerayclel. Do po lic ji 
zg łosił się p. Józef Kondracki (u l. M i 
reckiego 5) i zam eldował, że gdy prze
jeżdżał na rowerze obok mostu Herb- 
skiego, został zatrzym any przez w łaśc i
c ie la sklepu spożywczego Całkę, zam. 
przy ul. S trom ej na Ost. Groszu, k tó ry  
zażądał uregulowania należności za ar
ty k u ły  spożywcze, a gdy ośw iadczył 
mu, że p ien iędzy niem a, wówczas Cał
ka ude rzy / go pięścią w usta tak s il
nie, że Kondra cki upadł z roweru na 
ziem ię .

Słowo sportowe
P iłka  nożna.

N iedzie la ub. przyniosła dwa re m i
sy, tak że tabela m istrz, jes ienne j run 
dy praw ie że pozostała bez zm iany, za 
w y ją tk ie m  Skry, k tó ra  awansowała z 
czwartego miejsca na trzecie. Ty tu ł 
m istrza n ie jest jeszcze przesądzony i 
ubiegać się o niego mogą nadal wszyst
k ie  drużyny za w y ją tk iem  Leg ji w ie 
luńsk ie j.

Skra — W arta (Zaw iercie) 2:2.
W arta wystąpiła z czterema now ym i 

graczam i i zespół swój ma jeszcze u- 
zupe łn ić na przyszły mecz z Brygadą, 
Skra bez Topczewskiego, k tó ry  w dn. 
5 bm . kończy swoją dyskw a lifikację . 
Początek meczu to zm ienne a tak i obu 
drużyn przy m in im a lne j przewadze Skry, 
k tóra w 11 m in . przez Lang ie ia  zdo
bywa prowadzenie, lecz już w 15 m in. 
W arta przez Pasierbińskiego w yrów nu 
je. Po przerw ie 15 m in. gry n iepod z ie l
nie przechodzi do Skry, która gra ła 
dn ie . Sobok uzyskuje prowadzenie. 
Zdawałoby się, że Skra mecz ten roz
strzygnęła na swoją korzyść. W arta do
pingowana przez własną publiczność, 
zaczyna skutecznie zagrywać i w 35 
m in . w yrów nu je . Zaznaczyć należy, że 
W arta przestrze liła  rzut karny. Spotka-
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nie to by ło  interesujące, gdyż sytuacje 
bardzo szybko się zm ienia ły. Mecz pro 
wadził p. Szajkowicz, k tó ry  nie stanął 
na wysokości zadania. Zam knięcie  bo
iska W arty poskutkowało, gdyż w idać 
znaczną poprawę w zachowaniu się pu 
bliczności. Czyżby i u nas nie można 
by by ło  przeprowadzić te j próby.

Brygada — B łyskaw ica 7:1 (1:1).
O meczu tym  nie można nic ko n 

kretnego napisać, jedyn ie  ty lko , że b y 
ła to bezradna kopanina i podobne 
mecze przy jac ie lsk ie  nie prayniosą ko 
rzyści. Sędziował przygodnie p. Bur- 
kiewicz.

Lekka atletyka
W.K.S. 27 p. p. — Sokół (Raków) 

66:28.
Siatkówka
W.K.S. 27 p.p.—  Sokół (Raków) 2:0. 
Wyniki ligowe.
W isła —  Cracovia 5:0 (0:0).
Ruch —  W arszawianka 7:1 (2:1).
O wejście do ligi.
Naprzód (L ip in y ) — W. K. S. Ś m i

g ły 4:1 (3:1.)
Repr. Poznania —  Rep. W rocław ia 

1:1 (1-.1).
*

Sprawozdanie z meczu Turyści — 
V icto ria  4:4 (2:2) zam ieścim y w n u m e 
rze ju trze jszym

Z RADOMSKA.
Moblllzac.-a ochotników oświato

Wych W miesiącu listopadzie, jak już 
o tern donosiliśmy, szereg organizacji i 
zrzeszeń społecznych i ku ltura lnych, z 
in ic ja tyw y Polskiej Macierzy Szkolnej 
podejmuje w ielką akcję oświatową p. n. 
„M iesiąc likw idac ji analfabetyzm u” .

Dotychczas następujące zrzeszenia 
zgłosiły akces do te j niezwykle don io 
słej akcji: Federacja Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, Harcerstwo, LOPP., 
Związek Obrony Kresów Zachodnich, 
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
Polska Macierz Szkolna, Akcja Katolic- 
ka, Organizacja M łodzieży Pracującej, 
Kato lickie  Stowarzyszenie Młodzieży Mę 
skiej i Żeńskiej, Tow. Nauczycieli Szkół 
Średnich i Wyższych, Związek M łodz ie 
ży W ie jskie j, Kato lickie  Stowarzyszenia 
M łodzieży Męskiej i Żeńskiej, Macierz 
Szkol a w Gdańsku, Stowarzyszenie 
Chrześcijańsko Narodowego Nauczyciel
stwa Szkół Powszechnych, Tow. Gniazd 
Sierocych, Tow. Czytelni Ludowych, 
Związek B ib ljo tekarzy Polskich i Zw ią 
zek Towarzyst Gimnastycznych „S okó ł” 
w Polsce.

W organizacjach powyższych tworzo
ne są wewnętrzne kom ite ty do walki z 
analfabetyzmem. Zadaniem tych ko jn i- 
tetów  będzie skłonienie jak najw iększej 
ilośc i członków tych organizacyj do in
dywidualnej nauki czytania poszczegól
nych analfabetów.

Analfabetyzm to groźna, bolesna po
zostałość okresu niewoli. K r a j  musi się 
z nią uporać jak najprędzej. To też nie 
należy wątpić, iż członkow ie wyżej wy
m ienionych organizacyj masowo pośpie
szą z czynną pomocą swym organiza
cyjnym kom itetom  walki z analfabe
tyzmem.

Kopalnie węgla chcą same pro
wadzić sprzedaż detaliczną. Jak
było  do przewidzenia, w łaścicie le ko 
palń węgla, zmuszeni stanowczą posta
wą rządu do obn iżk i cen, czynią wszel 
k ie 'W ysiłki, aby ta zniżka w stopn iu  
jakna jm n ie jszym  dotknęła ich kieszenie 
i aby cały je j ciężar, o ile możności, 
przerzucony został na hurtow n ików  wę
g low ych.

P ierwszym  krok iem  zm ierza jącym  
ku tem u jest zam iar ograniczenia do 
m in im um  rabatów  udzie lanych przez 
kopain ie  odspredawcom hurtow n ikom .

N iezależnie od tego, dyrekc je  po
szczególnych kopa lń , dla powetowania 
stra t, poniesionych przy zm ian ie  cen 
n ika, zapowiadają o tw ieran ie  przez k o 
pa ln ie  własnych składów sprzedaży we 
w szystkich w iększych m iastach kra ju .

» KRÓLOWA KRYSTYNA”
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SŁOWO KOBIECE,Czesne wpłacić należy do 20- go
Ii. m. D o w i a d u j e m y  się od  władz  ku- 
ra to r ju m  szk o ln eg o  k r a k o w s k ie g o ,  iż 
o s t a t e c z n y  t e r m i n  wpł a ty  c z e s n e g o  za 
I pó ł r ocze  roku  s z k o ln e g o  1934 — 35 
zos ta ł  u s t a l o n y  na  dz ie ń  20 b m .  N ie 
za leżn ie  o d  t e g o  te r m i n u ,  d y re kc je  g i
m n a z j ó w  we w ł a s n y m  z a rząd z i e  m o g ą  
te n  t e r m i n  zm ie n ić  na  wcześn ie j szy ,  
by w d n iu  20 bm.  o d p r o w a d z i *  c a ł k o 
wicie kwoty .  J e s t  to  p o d y k t o w a n e  n a 
k a z e m  m i n is te r ja ln y m ,  w y m a g a j ą c y m  
o d  g i m n a z j ó w  u iszczen ia  w p ł a t  r a t a m i  
w rozma i te j  wys okoś c i  j e szcze  p r z e d  
20  l i s t o p a d a ,  t ak,  by w t y m  t e r m i n i e  
Została z a p ł a c o n a  już ty l ko  resz ta .

Nowe kar ty  pocztowe. Po o b n i 
żen iu  w pa źdz ie rn ik u  r. b. t a ryfy op ł a t  
pocz to w y ch ,  Min.  Pocz t  i T e le grafów ,  
ze w zgl ędó w  o s z c z ę d n o ś c io w y ch ,  z a rz ą 
dzi ło pr zed ruk  p o z o s t a ł e g o  z a p a s u  k a r 
t e k  p r o p a g a n d o w y c h  ż i lus t r ac jami  
rzeźb Wita  S t w o s z a  na  kartki  15 -gro-  
szowe .  Kartki  t e  są już  na  w y c z e r p a 
niu i w n ie d łu g im  czas i e  b ę d ą  w p r o 
w a d z o n e  do  s p r z e d a ż y  w u r z ę d a c h  p o 
cz tow ych n o w e  kar tk i  p o c z t o w e  15 gr. 
bez  widoków.

Rów nie ż  p r z y g o to w u je  M in i s t e r s t w o  
Po cz t  i T e le gr a fów  n ow y  na k ła d  ka r te k  
pocz to w yc h  ze z n a c z k i e m  15 gr. z wi 
d o k a m i  k r a jo b r a z ó w  Polski .  Na k a r t 
ka ch  ty ch  b ę d ą  r e p r o d u k o w a n e  z d ję 
c ia  fo tograf iczne ,  w y ró ż n io n e  w s w o 
im czasie  na k o n k u r s i e  w Min. Poczt  
i T e l e g r a f ó w  przez  ko m is ję  m ię d z y m i-  
n i s t e r ja lną .

Lista s t r a t  wojska  po lsk iego .—
W o j s k o w e  Biuro  H is to ry c z n e  k o m u n i 
kuje ,  iż w y d a ło  o p r a c o w a n ą  przy współ  
udz ia le  Polsk iego  C z e r w o n e g o  Krzyża, 
publ ika c ję  „Lis ta  s t ra t  wo jsk a  p o l s k i e 
g o  — polegl i  i zmar l i  w wo jn ach  1918 
— 1920”, z a w ie ra j ąc ą  47055 nazwisk  po 
leg łych i zm ar ły ch  żo łn ie rzy  polskich.  
P u b l i k a c j a  n ie  jest  p r z e z n a c z o n a  do  
sp r z e d a ż y  pub l ic zne j  n a t o m i a s t  r o z e 
s ł a n a  zos ta ła  do  wszys tk ich  bibl jo tek,  
do w ó d z tw  O k r ę g ó w  K or pu sów ,  do  b i 
bl jotek  p a ń s t w o w y c h  i publ icznych ,  do  
P o w i a t o w y c h  K o m e n d  U z u pe łn ie ń ,  d o  
s ta r o s tw  i u r z ę d ó w  wo je wódzki ch .  P u 
bl ikac ja  po s ia da  c h a r a k t e r  u r z ę d o w e g o  
' n f o r m a t o r a  i z a i n t e r e s o w a n i  m o g ą  ko- 
rzys ta ć  z n iej  w w ysz cz e g ó ln io n y c h  i n 
s t y t u c j a c h .

„Lis ta  s t r a t  w ojs ka  p o l s k i e g o ” n ie  
s ta n o w i  u r z ę d o w e g o  s t w ie rd z e n ia  ś m i e r 
ci żo łnierzy,  n a t o m i a s t  m o ż e  s łużyć  za 
Po ds ta wę  do  uz ysk an ia  o d n o ś n y c h  d o 
k u m e n t ó w  i z a św ia d czeń  za p o ś r e d n i c 
t w e m  W o js k o w e j  Kurji Bi sk up ie j  lub  
P o ls k ie g o  C z e r w o n e g o  Krzyża.

Odsetki p raw ne  winny być zni
żone.  W Minis te rs twie  P rzem yś lu  i 
H an d l u  w y s u w a n a  je s t  o b e c n i e  s p r a w a  
rewizji d o t y c h c z a s o w e j  s to p y  p r o c e n t o 
wej p raw ne j ,  k tóra ,  j ak w i a d o m o ,  w y 
nosi  10 p r o c e n t  od  s ta  w s t o s u n k u  r o 
cz n y m .

Sfery  g o s p o d a r c z e ,  jak i czynnik i  
rz ą d o w e  są  zdania ,  że o b e c n a  w y s o k o ś ć  
te j  s topy ,  p r z y z n a w a n a  od wsze lkich 
Powództw,  jest  żbyt  w y g ó r o w a n a  i ni- 
c z e m  n ie u z a s a d n i o n a .  Kapi ta ł  b o w i e m  
w o b e c n y c h  s t o s u n k a c h  n ie  o p r o c e n 
towu je  s ię  w ż a d n y m  raz ie  t a k  r e n t o 
wnie ,  c a ł a  zaś  po l i tyka  k r e d y t o w a  b a n  
ków p a ń s t w o w y c h  dąży  do  p o t a n i e n i a  
kapi ta łu .  P o d o b n e  t e n d e n c j e  i s tn ie ją  i 
W p r y w a t n e m  życiu g o s p o d a r c z e m ,  
“ rak więc j ak ic hko lw iek  p o d s t a w  do  
da lszego  u t r z y m a n i a  tak  wysokie j  sto- 
Py o d s e t e k  p ra w n y c h .

F u t r a
w szelk iego  rodzaju  

po cenach  
nader konkurencyjnych.

Poleca na sezon bieżący

SKŁAD FUTER

M a u r y c y  K O R N B E R G
Częstochowa, 

ul. N. Panny Marji 6.
Telefon 22-59.

Czytajcie i rozpowsze
chniajcie „Słowo".

Dziecko pogodne  i dziecko 
ponure .

BDoj rz a l« go  męża ,  gdy  j e s t  smu tny ,  
zn iosę  jeszcze ,  a le  n igdy  nie zniosę 
dz iecka  p o n u re g o .  Wesołość  j e s t  n i e 
bem,  po k tó re m  wsz ys tk o  s ię  uda je"  —  
mówi ł  J e a n  Paul .

Życ ie  j e s t  pe łne  t r u d u  i pracy;  r o z 
ja śn ić  t r z e b a  to życ ie ,  a pe d ag o g  ma 
przec ie*  p r z y g o t o w a ć  to dziecko do 
życia

W y r a b i a n i e  w dziecku usposobien ia  
weso łe go  i pog odn ego j e s t  ró wn ie  waż 
ne dla  życia,  j ak  nauka . S y s te m a ty czni e  
t r z e b a  przyzwycza jać  dzieci  do radośc i  
i wyła dow an ia  je j  z t a ką  s am ą swobo
dą i n a tu ra ln ośc ią ,  z j a k ą  p ta k  w y r z u 
ca z s ieb ie  śpiew. E t o  t łumi  wrodzoną  
wesołość dziecka ,  tem samem prz y tę p ia  
zdolności  f izyczne  i duchowe. Już  za 
życia u mar łe  j e s t  dziecię,  k t ó r e  nie 
je-st wesołe .  Wie lką  więc krzywdę czy
ni dz iecku ojciec czy matka ,  czy wy 
chowawca,  gdy  p rz y t ł u m ia  w n>m ra 
dość,  za m ie n ia ją c  tak ie  dz iecko w ma 
łego  s ta rca .  Z domu ponurego  dzieci u- 
c ieka ją ,  s t a r a j ą  s ię  poza domem ro z e r  
wać,  i ł a two m ogą  s ię dostać  w złe 
to w arzys tw o .  Radośc ią  więc pr z y w ią z u 
je m y  dziecko do domu rodz innego.  
W sp o m n ie n ia  szczęś l iwego dz iec ińs twa  
w domu rodz innym ni e je d n eg o  już  u- 
ch ron i ły  od złej  d ro s i .

Aby r egu low ać  te  sprawy,  na leży 
dać dziec iom więcej  snu,  czyli dbać,  by 
wcześn ie j  kładły s ię  spać. P a m ię ta jm y ,  
że od t ego  za leży  ich si ła życiowa,  zdro 
wie,  o raz  wydajność  pracy.

Dzieci  o śm io le tn ie  winny  iść spać 
na jpóźnie j  o g od z in i e  8, d z ie w ię c io le t 
nie o godz.  8 15, coroczn ie  o k w a d ra n s  
później  (k w a d r a n s  ten ,  j ako  p r e z e n t  i- 
mien inowy,  roz powszechn iony  j e s t  w 
wie lu  rodz ina ch ) .  Po 14 roku  życia,  w 
ok re s i e  prze jśc iowym,  sen pos iada  s p e 
c j a lne  znaczenie  dla u s t r o ju  i d la tego  
na le ży  nań zwracać  je sz c z e  ba c z n ie j s z ą  
uwagę.  Dla dzieci  poniże j  ośmiu la t  o- 
k reś lamy czas u łożenia  do snu w ten  
sposób,  że od e jm uj em y k w a d ra n s  od
ósme j .

W sz y s t k ie  te  uwsgi ,  do tyc zące  snu 
dz ia twy szkolne j ,  s to s u ją  się do dz ia 
twy zdrowej .

Dzieci s łabe  winny  spać jeszcze d łu 
żej.

Woda — na jsku teczn ie jszy  
kosmetyk.. .

Wod a  j e s t  na j l epszym  ko sm e ty k ie m ,  
znanym od początku  świata,  rapobiega-  
j ą s y m  tw o rzen iu  się chorób  sk ór nyc h ,  
p od t r zym uj ących  młodość i piękno.

Dzia łanie  wody j e s t  r e g e n e r u j ą c e ,  
pobudzające,  odżywcze.  S to so wani e  je j  
może  być różnorodne .  Roz różniamy 3 
zasadnicze  k ie runki :  cieplny ,  chemiczny 
i me chaniczny .  T e m p e r a t u r a  wody j e s t  
b*rdzo ważnym czynnikiem w zabiegach  
h ig jen i czno  kosme tycz nyc h;  np. woda  o 
t e m p e r a t u r z e  22 st., 25 s t , 27 st.  C. 
na da je  s ię  do zabiegów,  h a r tu ją c y c h  
sk ó rę .  Ciepła i g o r ą c a  woda  26 st .  —  
40 st .  C. powodu je  ro z s z e r z e n i e  s ię  na 
czyń krw io no śn ych ,  u e la s ty c z n ia  skórę ,  
na  k ró tk o  s t o sow ana  w formie  n a t r y s k u  
czy kąpiel i ,  us p raw n ia  mięśn ie  i nerwy,  
doskonale  rozm iękcz a  i oczyszcza n a 
skórek .

Dzia łan ie  wody z punktu widzenia  
ch em ic zne go  j e s t  doniosłe .  Woda  d z ia 
ła rozpuszcza j ąco  na  so le w ydz ie la ne  z 
po tem,  na brud  i pył,  j aki  tkwi  w po
włokach s k ó rn y c h .  W użyc iu wody do 
zab iegów oczyszcza jących  na leży uwzglę 
dnić zawar to ść  w niej  na j rozm ai t s zyc h  
soli .

Wody z dużą zaw ar to śc ią  soli sk ór a  
nie znosi .  Tak  zwanej  wody t w a rd e j  do 
zab iegów oczyszcza jących  nie należy 
używać .  Obecność  węglanów wapnio 
wych,  s ia rc zan ów  wapna,  soli m a g n e s o 
wych,  że lazowych i dw u t le nku  węgla  
sk łada  się na c h a r a k t e r y s t y c z n ą  całość 
wody tw a r d e j .

Wodę  t w a r d ą  na l eży  przed  użyc iem 
je j  do zab iegu  oczyszczającego  odpo
wiednio  zmiękczyć .  K orz ya tn em i  d o d a t 
kami  będą:  boraks ,  kwas borny ,  ałun,
dw uw ęg la n  sodu,  k rochmal,  sok cy t ryno  
wy oraz  wywar  z ca łego  sz e reg u  ziół, 
a p r z e d e w sz y s t k ie m  rum ia nk u i kwia tu  
l ipowego.

Ożycie  wody odbywa s ię  pod p o s t a 
cią  kąpiel i ,  zmywań,  ka tap lazmów,  n a 

t r y s k ó w ,  po lewań i rozpylań.  P o d s t a w ą  
każde j  r a c jo n a ln e j  p ie lęgnac j i ,  właśc i 
wej ku l t u ry  ciała są kąpie le ,  k tó ry m  
każda dba ła  o młodość  i p iękno  kob ie ta  
po w in na  s ię  poddawać.  Ci ep ło ta  ką pie l i  
h ig je u i czn ych  j e s t  indyw idu alna ,  ś r e d 
n io  wynosi  25 s t .  do 80 st. C. Czas 
t r w a n i a  tak i e j  kąpiel i  n ie  powinien prze  
kraczać  20 min ut .

Z m yw an ie  —  to na jc z ę s t s z e  codz ien 
ne zab ie g i  oczyszcza jące .  N a to m ia s t  o- 
k łady,  k a ta p l azm y i parówki  w k r a c z a j ą  
w dz iedz inę lecznic twa,  więc m o g ą  być 
s t o s o w a n e  j e d y n i e  z odpowiedniemi  
wskazaniami ,  ca łkowic ie  indy widua lnemi .

Dodawanie  do kąpiel i  wyc iąg ów ziół 
a r o m a t y c z n y c h  podnosi  w a r to ść  k o s m e 
tyc z n ą  kąpiel i ,  dz iała  kojąco na nerwy,  
da je nadzw ycza jne  samopoczuc ie .  Niema 
zdrowej ,  p i ękne j  skóry  bez ciągłej ,  u s 
ta wiczn e j  p ie lęgnac j i .

Ninon de Lenc los ,  k t ór a  fzacbowała 
świeżość młodości  do l a t  o s ie m d z ie s ię 
ciu, w pa mi ę tn ikach  swoich op isu je  cie 
kawy bardzu  sposób,  w jaki  u t r z y m y 
wała  s ię  przez  tak długi  czas w formie.  
Oto całym s e k r e t e m  te j  wieczne j  m ło 
dości  była codzienna  kąpie l  ch ło dna  i 
szk lanka  czys te j  wody,  w yp i ja na  naczczo 
n a t y c h m i a s t  po kąpiel i .  S a m a  Ninon po 
dz iwią  dz ia łan ie  t ego  p ro s te g o  ś r o d k a  i 
tw ie rd z i ,  że n igdyby w n iego  nie wie 
rzyła,  g d yb y sama na sobie  nie doświad 
czyła j ego  boskiego  wpływu.

P o do bno  w za ran iu  je sz c z e  je j  m ł o 
dości  z jawi ł  się u n iej  j e d e n  lekarz-  
czńrodz iej  i dał b u t e r e c z k ę  z cu do w 
nym n e k t a r e m  młodośc i ,  wzamian  podpi 
su jąc  pakt  o duszę  u schyłku życia.  Ni 
non zgodzi ła  się,  w y b ra ła  młodość,  d o 
wiadując się potem,  że owym boskim 
n e k t a r e m  była ko lor ow a woda,  z z a l e 
c en i em  codziennego  uż yw ani a  po ki lka  
krope l  w szk lance  wody na ty c h m ia s t  po 
ra n n e j  kąpiel i .

Pśn i  ze ś d e r e c z k ą  w  ręku.
N iegdyś  ś c ie r k a  by wsła  częs to  syno 

n im em czegoś  w s t r ę t n e g o  i b ru d n eg o .
Dzisie j sze  w ym a g a n ia  h i g j e n y  ca łk o

wicie zmieni ło to po jęc ie .  H i g j e n a ż ą d a  
aby  g o s p o d a r s tw o  było z a o p a t r z o n e  w 
śc ie rk i  różnego  rodza ju ,  p r z e z n a cz o n e  
do ró ż n y c h  celów i z t eg o  względu r ó ż 
n iące  się w yraźn ie  między sobą g a t u n 
k iem włókna  (m a te r j a łu ) ,  ko lorem i wy
miarami .

Zasadn iczo  p o t r z e b n e  są dwa ty py  
śc ie r ek :

1) do użytku  k u c h e n n e g o  i 2) do 
porządków.

Do uży tku  ku c h e n n e g o  n a j o d p o w i e 
d n i e j s z e  są śc ie rk i  ln iane ,  gdyż  t k a n in a  
z lnu ch łonie  ła two wodę  i t łuszcz.  Każ 
da ku ch n ia  pow in n a  być z a o p a t r z m a  w 
n a s t ę p u j ą c e  śc ie rki :

g r u b e  — do naczyń;  c i eńsze  —  do 
po rce l any ,  o i le n iema  susza rk i ;  n a j 
c i eńsze  — do szbła ,  gdyż  pomimo su
szark i  w skazane  j e s t  p r z e c ie ra n ie  ście- 
rec z k ą  szk ła  suchego; te  śc ie reczk i  n a 
da j ą  się t eż  do k ry s z ta łó w ,  k t ó r e  n a 
b i e r a j ą  b la sk u  przez  czę s t e  wycieran ie ;  
o raz  śc i e rk i  ręcznik i  do osu szania  r ą k  
przy go to w aui u .

Pró cz  wyże j  wy mi en io nych  śc ie re k  
—  w kuchn i  m us zą  być śc ie rk i  do m y 
cia i w y c ie r a n i a  podłogi ;  na j l e p ie j  s to 
sować  do te g o  celu sp e c ja ln e  śc ie rki ,  
g r u b e  i ws iąk l iwe .  Suszy s ię t aką  śc ie r  
kę  na d r ążk u ,  p r zy mo co wan ym  do ku 
c h e n n e g o  sto łu .

Do por ządkó w zaś używa s ię  róż nych  
odmian tk a n i n  baw ełn ia nych ,  gdyż 
włókno bawełny ,  z łożone  z d r o b n y c h  
włókienek ,  ł a two zb ie ra  kurz.

K ur ze  ś c i e r a m y  zazwycza j  f lanelo-  
wemi  śc ie reczk am i ,  k tó re  mo żna  z robić  
ze s t a r e g o  sz la f rok a  i tp.  Do odkurzania  
więks zyc h  p r z edm io tó w  w skazana  j e s t  
w ię ks za  śc i e rk a  o w y m ia ra c h  55 x  45 
cm., do drobiazgów zaś (w gablotce ,  na 
pó łec zk ach )  —  mnie jsza ,  o w y m ia ra c h  
mn ie j  więce j  40 x 35 cm.

Do cnyszczenia k lamek doskona le  
nad a j ą  s ię  s ta re ,  czys t e  pończochy po 
pocięciu na  śc ie reczk i  (oczywiśc ie  po 
użyciu  g a tg a n k i  na leży  p rzeprać) .

W łaz ie nce  p o t r zeb n e  są  3 śc ie rk i :
1) do podłogi ,  aby każdy z d om ow 

ników (dz iec i  t akże)  wy c ie ra ł  podłogę  
po umyciu  się,  2) do w y c i e r a n i a  na  s u 
cho po umyciu:  wanny,  uwywaln i  i b i 
de tu ,  półeczek  itp. ,  3) do w y c i e r a n i a  
cod z ie nnego  ku bk ów lub sz k l a n e k  do 
p łókania  us t .

Na śc ie rk i  do ok ien  możemy z u ż y t 
kować s t a r e  śc ie rk i  do naczyń ,  s t o su ją c  
j e  do myeia  ra m  i w y c ie ran i a  okien  na  
sucho .  Szyby na j lep i e j  j e d n a k  wycier ać  
na  sucho i rcbą ,  k tó r a  bardzo de l ik a tn ie  
p r z y l e g a  i do sk o n a le  z b ie r a  z a b r u 
dzenia.

Dla dob re j  o rgani zac j i  domu w s z y s t 
kie śc ie rk i  pow inny  być  znaczone od
p ow ie dn ią  l i t e r ą  i n u m e r e m  p o r z ą d k o 
wym. W s z y s t k i e  też  pow inn y być o b r ę 
bione.

Specjalności dobrej  kuchni. 
Gęś pieczona z jab łkami ,  ( i  g ę ś

n a  6 —  8 osób).  Oczywiścić  gęś ,  sp a 
r z y ć  j ą  octem, posol ić ,  nadz iać  po kr a ja -  
nemi  w ćw ia r tk i  j ab łk ami  (1 kg.) ,  wło
żyć do ś r o d k a  nieco m a je ra n k u  i włożyć 
do g o r ą c e g o  pieca,  po lewa jąc  smalcem,  
Któ-rym s ię  wys m aża  gęs i .  Gdy g ęś  się 
up iecze  posypać  j ą  mąką  i z rura ienić.  
Po da je  s ię z k a p u s t ą  b ia łą  lub c z e r 
woną.

Gęś pieczona z kartoflami.  N a 
dziać g ęś  1 kg l  kar tof l i  małych ,  p o 
p r z e d n io  sparzonemi  wodą w rzącą  (n ie  
gotować ' ) .  S p a rzo n e  ka r to f le  posol ić ,  
posypać  p i e t r u s z k ą  i pokropić  mas łe m 
(1 ł y ż k a  mas ła) .  Na  dopieczeniu p o s y 
pać g ęś  bu łką  t a r t ą  i z rumienić .

Gęś po f rancusku. Pos iekać  wą .  
t r ó b k ę  cielęcą,  dodać  u t a r t e  dzwonko 
czosnku,  z ie lone j  p i e t ru s z k i ,  szczypior .  
ku, m a je ra n k u ,  dwie łyżk i  mas łs ,  soli  i 
p ieprzu .  Nadziać tem gęś ,  zaszyć  i wło
żyć do piecza.  Przed  dopieczeniem po
lać masłem z bu łeczką,  wreszc i e  dodać 
do sosu dużą  łyżkę  m u s z t a r d y  i tym 
sosem polać gęś .

Indyk pieczony. Indyk  po z a b i 
ciu musi  l eżeć  ki lka  dni,  aby mięso s k r u 
szało.  P o t e m  t r z e b a  go podgotować ,  po
solić z w ie rz chu  i w e w n ą t r z  i p iec w 
g o rą c y m  piecu,  po lewając  masłem.  Po  
upieczeniu  osypać bu łeczką  i obrumie-  
nić P o czą tk ow o p iecze  s ię  w piecu g o 
rący m,  po tem chłodni e j szy m.

indyk z nadzieniem ry io w em .
Po obgotowaniu  i naso len iu  n ao z i ać  i n 
dyka  na s t ę p u ją c ą  nadziewką:  ćwierć  k i 
l o g r a m a  ryżu ugo to w an eg o  na sypko,  
u t r z e ć  na misce z dodaniem: ćwierć  kg. 
ma s ł a  z t r z e m a  żółkami,  pięciu dkg .  ro 
dzyn  ów, nieco cuk ru  i u ta r te j  skórki  
c y t r y n o w e j .  W k c ń c u  dodać do masy  
b ia łko z t r zech  ja j  i u nieć.

Królik jak zajęć. D u ż e g o  król ika  
z a m a r y n o w a ć  jak  za jąca ,  a le  z d o d a 
n i e m  ja łowou n a s z p ik o w a ć  s łon iną ,  u- 
p ie c  na  m aś l e  i p o d a w a ć  z b u r a c z k a 
mi  lub wło sk im  m a k a r o n e m  P r z e d  po 
d a n i e m  zapraw ić  s o s e m  z d o d a n i e m  
m a s ł a  i ćwierć  litra ś m i e t a n y .

Kuropatwy pieczone. Dwie  m ł o 
de  k u r o p a t w y  o s k u b a ć ,  opal ić,  oczyśc ić  
śc ie reczką ,  lecz n i e  o b m y w a ć ,  poso lić,  
o w in ą ć  w całe  p las te rk i  s łon iny  i zw ią 
zać n itką .  Piec p o le w a ją c  m a s ł e m .  Po  
u p ie c z e n iu  przekro ić  na  połówki,  w ło 
żyć na  g r z a n k a c h  z bułki  i o b s y p a ć  
bu łe czką ,  po k ro p ić  m a s ł e m  i z r u 
m ie n ić .

|U|| r i#A p e łn o w a r t o ś c io w e  b u t e lk o  
w a n e  w  k a ż d y c h  I lo ś c ia c h  

f i l t r o w a n e .  O b ora  pod  o p i e k ą  l e k a r z a  
w e t e r y n a r j i .  Z c o d z ie n n ą  d o s t a w ą  do  
d o m ó w ,  p u n k t u a ln ie  o g o d z in ie  7 ra n o .  
M a j ą t e k  „ J a s k r ó w " ,  pod  C z ę s t o c h o w ą  
Z a m ó w ie n ia  t e l e f o n ic z n e .  T e le fo n  11-09

W i a d o m o ś c i  n d i o w e .
Kłopoty  troskliwych m atek .
O d d a w n a  jes t  p r ow adz on y w progra 

m a c h  rad jowych  specja lny dz ia ł  dla ko
biet .  O b e c n ie  in ow ac ją  w t y m  dz ia le  są 
audycje  wp row adzone  w godz inach  przed  
południowych,  p r z e z n a c z o n e  dla kobie t  
nie p racu jący ch  zawodewo ,  dla  pań d o 
mu, k tóre  po wyjściu m ę ż a  do zajęcia,  
dz i ec i  do szkoły,  o tej  wła śn ie  porze  
ma ją  chwi lkę  wolną d la  s ieb ie  i mogą  
s ł u c h a ć  rad ja .  O b o k  zwykłego p ro g r a 
mu,  który uwzględni  w ty m dz iale  do-  
m oznaw st w o,  ku l tu rę  życia codz iennego ,  
współżyc ie  cz ło nkó w rodz iny,  w y c h o w a 
nie  dz iec i  i t.p., Wprowadzony zos ta ł  w 
prog ramie  z im owym  sys te ma ty czn ie  p r o 
wadzony cykl poga d a n e k  dla m ło dy ch  
m a t e k  wsk azówki  z zak re su  higjeny 
d z ie ck a  do  lat  7-miu.  Cykl ten  prowa-
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postrach przestępców .

P o b y t  w L o n d y n i e  j e d n e g o  z n a j 
b a rd z ie j  do św iadczonyc h  d e t e k t y w ó w  o 
św ia to w e j  s ławie ,  Go rd ona  F e l lo w esa ,  
był  dla d z ie n n ik a rz y  n ie lada  g ra tk ą .  
Cz łowiek ten  zna  bowiem na pods tawie  
w ła s n e g o  do św ia dc ze ni a  dz ie j e  i m e t o 
dy pracy  p o dz ie m ne go  ś w ia t a  t r z e c h  
k o n ty n e n tó w .

Sp ec ja ln oś c ią  G o rd o n a  F e l l o w e s a  są 
p r z e s t ę p s t w a  ube zpieczeniowe,  k t ó r y c h  
psy ohoza  p o tę g u je  s ię w E u r o p i e ,  w 
A m e ry c e  i w A u s t r a l j i .  Sławny te n  d e 
t e k t y w  u r a to w a ł  na j p o w ażn ię j s zy m  fi
nan s i s to m  d z ie s ią tk i  jn i l jonów dola rów.  
Od 16 l a t  d e m ask uj e  F e l l o w e s  w sz e l 
k iego  rodza ju  p rz e s t ę p c ó w ,  odważnie  
na raZa jąc  n i e j e d n o k r o t n i e  swe życ ie .

Gordon  F e l l o w e s  znany  j e s t  asom 
band g a n g s t e r ó w  t r z e c h  k o n t y n e n t ó w .

T w i e r d z i  z całą powagą ,  2e przed  
każdą  w y p ra w ą  s p o rz ą d z a  t e s t a m e n t  i 
z a o p a t r u j e  się w k o r z y s t n ą  umowę  u- 
bezp ie cze n io w ą  dla ro d z in y .  N i e z a le ż 
nie od te go  t ow arzys zy  mu podczas  u r 
lopów wypo czynkowy ch  g w a r d j a  p r z y 
boczna,  z łożona  z dw óch do t r z e c h  b a r 
c zys ty ch  i d y s k r e t n y c h  ludzi ,  k t ó ry ch

w y b ie ra  z pośród k i l k u s e t  d e te k ty w ó w  
of e ru ją cy ch  mu c h ę tn i e  swo je  usługi .

Także  w L o n d y n ie  to w a r z y s z y  mu 
n ieodłącznie  dwóch d e te k ty w ó w .  F e l l o 
wes  t łum aczy ,  że zmusza  go do os t r oż  
ności  fakt  p r z e n ie s ie n i a  s ię  wie lu  prze  
m y t n i k ó w  i os zus tó w  u b e z p ie c ze n io 
wych z Ame ryki  do Ang l j i .  W ie lu  z 
pośród n ich j e s t  Fe l l o w eso w i  zn a n y c h  
„osobiśc ie*,  a p r a g n ą  z ca ł ego  se r ca  
un ie szkod l iw ić  go raz  na zawsze.

Nie daw no  spo tk a ł  s ię  oho w oko z 
j e d n y m  z dobrze  mu znanych  g a n g s t e 
ró w  a m e r y k a ń s k i c h  w B r i g h t o n .  B andy  
t a  sk i e r o w a ł  do n iego  n a ła d o w a n ą  broń  
lecz  na  szczęśc ie  dozna ł  n a g łe g o  s k u r 
czu mięś n i  i nie  mógł  p o c i ą g n ą ć  za 
c yng ie l .  Ty lk o  ten cudowny zb i eg  
okol iczności  u r a to w a ł  Fe l lo w eso w i  ż y 
cie.

N ie j e d n o k r o tn ie  zdarza ło  się,  że F e l  
lowe s  br a ł  udzia ł  w ba n k ie ta ch  b a ndy 
tów. Z ab aw ia ł  s ię  z nimi  wówczas  i 
ża r tował ,  choć wiedz ie l i  z k im m a j ą  do 
czyn ien ia .  P o d n i e c e n i  a lk o 
h ol om  bandyc i  opowiada l i  mu więcej ,  
an iże l i  w t r z e ź w y m  s ta n ie .  Dzięk i  tym

dzony  jes t  przez lekarzy kliniki d z i e 
c i ęc e j  w W arszaw ie .  O d  grudnia r o z p o 
c z n i e  s i ę  cykl  pogadanek  w y c h o w a w 
czych .  W pogadan kac h  t e g o  cyklu o m a 
w ia n e  będą  na jn ow sz e  prądy w y ch o w a w  
cze,  ud z ie la n e  będ ą  wsKazówki r o d z i 
c o m  w sp ra w ie  s a m o k s z t a ł c e n i a ,  w za
kres ie  z a g a d n ie ń  w y c h o w a w c z y c h ,  poru 
s z a n e  będ ą  trudnośc i  w y c h o w a w c z e  d o 
t y c z ą c e  d z i e c i  w wieku sz ko ln ym  i przed  
sz ko l ny m,  i lus tro wa ne  przykład ami  z 
życ ia.

W najb l i ż szym cz a s i e  roz po c zn ie  s i ę  
równ ież  cykl  pogada nek  z dz i e dz in y  hi-  
gjeny kobie ty  oraz kosmetyki ,  prowadzo  
ny przez lekarki spec ja l i s tk i .

A ud ycj e  i programy d z ia łu  k o b ie ce -  
qo zd ob ył y  s o b ie  uzna nie  n ietylko u 
n as  w P o l s c e .  Po gadanki  i o d cz y t y  prze  
t ł u m a c z o n e  na język ang ie lsk i ,  drukowa  
n e  będ ą  w World-Radio,  —  p i śmie wy-  
d a w a n e m  przez radjo ang ie l sk ie .

I t a k  bywa.
Zakres d z i a ła ln ośc i  i ś rodki ,  jakiemi  

rozporządza  bułgarskie  radjo,. są bardzo  
skrom ne .  Ro zg ło śn ia  posiada  s i ł ę  1 Kw; 
l e c z  pracuje zw yk le  z dużo m nie j s zą  si  
łą.  S tac ja  n a d a w c z a  m i e ś c i  s i ę  w staro  
m o d n y m  budynku w ce ntr um  Sofj i .  Gro 
m a d k ę  p ra co w n ik ó w  ożyw ia  wie lki  za 
pał .  Pracują z c a ł e m  odda niem :  honc-
rarjum nie pobierają żad n yc h ,  bo też  je 
d y ne  fun dus ze ,  jakiemi rozporządza  ra
dio bułgarsk ie,  to n ie l i cz n e  i drob ne  o-  
płaty a b o n a m e n t o w e  i n i e w ie lk ' e  w pł y
wy z reklamy.

Audycje  n ad aw ane  są cod z iennie ;  o -  
bejmują  koncerty ,  komunikaty,  pogadanki  
oraz transmis je  z kawiarni.  Od bi ór  ogra  
n ic zo ny  jest  t y m c z a s e m  do Sofj i  i jej 
p r z e d m ie ś ć ,  ale  j es t  nadz ie ja ,  że  w 
p rz ys z ło śc i  p ańs tw o  wybuduje  s t ac j ę  o 
w i ę k s z y m  zas ięgu .

W o b e c  tego ,  że  ła ń cu ch  górski  , ,Sta  
ra P ian ina"  wytwarza ,.s t re fę  c i szy "  w 
Bułgarj i  P ó ł n o cn ej ,  m ie sz k a ń c y  tych  o 
kol ie  s łu c h a ć  mogą  tylko Buka res z tu  i 
sy tuacja ta nie z m ie n i  s i ę  n aw et  po wy  
bud o wa n iu  w ięk sz e j  rozg łośn i .  C zęs to  
r ów n ie ż  są  t ran smi tow an e  n a bo ż eń s t w a  
z cerkwi so f i j skich .

Faszyści i radjo.
S ekr eta rz  Narodowej  Partji Faszy  

s t o w sk ie i  w y d a ł  osta tn io  se k r e t a r z e m  
o k rę g o w y m  p o le c e n ie  dopi lnowania ,  by 
w ła d z e  sz ko ln e  zaopatrzyły w s z y s tk ie

sz ko ły  w ie j s k ie  w radjodbiorniki .  Mają 
o n e  s ł u ż y ć  s z e r z e n iu  propagandy p o l i 
tycznej  i t ec hn ic z ne j  w śró d  dz ie c i  wiej  
skich.  S e k re t a r ze  f ederacj i  mają opraco  
w ać  dokład ny  projekt jaknajsprawniej  
szej  organizacj i  ca ł e j  tej akcj i .  Na sk u 
t ek  presji  z e  s trony Partji  i Mi n i s ter 
s twa  Komunikacj i ,  f irmy, produkujące  
odbiorniki ,  zgdz i ły  s i ę  sp rz ed a w a ć  je 
po c e n a c h  zn iż ony ch  s z k o ł o m ,  u rz ęd om  
Partji ,  syndykatom i in. ins t y tu cjo m  of i
cjalnym.

Bezwzględna walka  
z rad jopa jęczar s tw em .

Każdej  j es ie n i  r o z p o c z y n a  się w z m o  
żo na  b e z w z g l ę d n a  w a lk a  z r a d j o p a j ę 
c z a r s t w e m .  Ko nt ro lę  u rz ą d z e ń  rad jood-  
b io rcz yc h  p r z z p r o w a d z a j ą  o r g a n a  Pol i 
cji P a ń s t w o w e j ,  na  z a s a d z ie  art .  8 zno  
w e l i zo w an e j  u s ta w y  o poc zc ie ,  t e l e g r a 
fie i t e le fonie .  Od  p a źdz ie rn ik a  ub. r. 
d o  chwili  b ie ż ą c e j  O r g a n a  Policji P a ń 
s tw ow ej  na  c a ły m  o b s z a r z e  R z e c z y p o 
s p o l i te j  Polsk ie j ,  sp i sa ły  o g ó ł e m  ok o ło

8 9 0 0  d o n i e s i e ń  k a r n y c h  p r z e c i w k o  ra- 
d jo p a ję c z ar z o m .  Z tej  l i czby s ta r o s tw a  
za ła twi ły  d o t y c h c z a s  d e f i n i t y w n i e  o k o 
ło 5 200 d o n i e s i e ń .  Resz ta  s p r a w  z n a j 
d u j e  s ię w toku  p o s t ę p o w a n i a .

Kary,  w y m i e r z a n e  przez  s t a ro s tw a  o 
pow yższych  o r z e c z e n i a c h ,  w a h a j ą  się 
p r z e c i ę t n i e  w g r a n i c a c h  od  1 zł. d o  
600 zł. n ie z a le żn ie  od  18 zł. o d s z k o d o 
w an ia ,  któr.e j e s t  zawsze,  j e d n o l i te .  W 
ki lku w y p a d k a c h  s t a r o s tw a  wymie rza ły  
b e z w z g lę d n y  a re sz t  do  14 dni  o raz  kon  
f i ska tę  u r z ą d z e n i a  r a d j o w e g o .

O b o k  walki  z r a d j o p a j ę c z a r s t w e m  
w śc i s ł em  t e g o  s ło wa  z n a c z e n i u ,  o r g a 
na  Policji P a ń s t w o w e j  c z u w a ją  ró wn ież  
n a d  sp r z e d a ż ą  spr zę tu  r a d j o w e g o  i p o 
c i ą g a ją  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  t e  f irmy,  
k tó r e  s p r z e d a j ą  s p r z ę t  rad jo wy ,  o s o 
b o m  nie  p o s i a d a j ą c y m  zezwolen ia .  W 
tyc h  s p r a w a c h  o r g a n a  Policji  P a ń s t w o 
wej sp isa ły  już  k i lk ad z i es ią t  d o n i e s i e ń  
k a r n y c h ,  f i rmy zaś  s k a z a n e  zosta ły  na  
s u r o w e  kary,  s ię g a j ą c e  3 .000 z łotych  
gr zywn y.

wsp ó ln y m  ucztom zna  F e l l e w e s  n a  wy
l o t  t r y b  życ ia  b a n d y t ó w  i ich kr u czk i ’.

Z a p y ta n y  o m n i e m a n i e  w s p ra w ie  
a r e s z t o w a n i a  H a u p t m a n s ,  j a k o  tego .  
k t ó r y  porwał  dz iecko  L i n d b e r g h a ,  odpt> 
wiedz ia ł  F o l l o w e s :

—  Mojem zd an ie m  i n ic ja to r e m  afe
r y  j e s t  Al Capone  i j e g o  banda  Haup-  
tm an  j e s t  w tym wypadku  zupe łn i e  nie 
winny.  Nie  chce  ty le  zeznać,  i l e by  b y 
ło dla m e g o  konieczne ,  po n ie waż  po- 
p ro s tu  boi sie.  Zna jd o w a ł  s ię  p rzec ie ż  
w czas ie p o r w a n ia  s y n k a  L i n d b e r g h a  
w od dal en iu  co n a jm n ie j  k i l k u n a s t u  mi) 
od L o n g  I s la nd .  Gdy by  n ie  p r z y p a d e k ,  
k t ó r y  sprawi ł ,  że H a u p t m a n  wykopał  
z pod g a r a ż u  okup za dz iecko ,  nie  by ł 
by n igdy w p lą ta n y  w tą  a f e rę .  D z ie cko  
porwał na jw ią kszy  porywacz  ludzi  w 
Am ery ce ,  B e r u e  Sankey .  Uc zy n i ł  t o  
dla Al Cap. ne*a, k tó ry  wiedz ia ł ,  jak 
ba rdz o  z apr zy j aźn io ny  jest  p r e z y d e n t  
z L i n d b e r g b e m  i p r z y p u s z c z a ł ,  że Al 
B apo ne  odzyska  wolność,  z w r a c a j ą c  
lo t n ik ow i  dziecko.  P a m ią tn e  są  obie tn i  
ce Al Capone 'a ,  że je ż e l i  wypus zczą  go  
z więz i en ia  — L i n d b e r g h  o t r z y m a  
s y n k a  sp o w ro te m .

RADJO.
WARSZAWA 6 l i s topada  

6.45 P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e  w s t a j ą  z o r z e * '
6.50 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  6,52 G i m n a s t y k a -  
7.08 P ł y t y  g r a m o f o n o w e .  7,15 D z i e n n i k  p o 
r a n n y  7.24 Mu z.  p o r a n n a  ( p ł y t y ) .  7,35 C h w i l 
k a  p a ń  d o m u .  7.40 Z a p o w i e d ź  p r o g r a m u .
7.50 K o n c e r t  r e k l a m o w y  11.57 S y g n a ł  c z a s u .  
1*2 00 H e j n a ł  z K r a k o w a .  12,03 W i a d o m o ś c i  
m e t e o r o l .  12,05 C o d z .  p r z e g l ą d ,  p r a s y  poi- '  
s k i e j .  12.10 K o n c e r t  z e s p .  F r o n s a  i F e r s z k o .  
12.45 L i s t v  d l a  d z i e c i  m ł o d s z y c h .  13.00 Dz -  
p o ł u d n i o w y .  13;05 D.  c. k o n c e r t u .  15.30 W i *  
d o m o ś c i  o e k s p o r c i e  p o l s k i m  15.35 P r z e g 
l ą d  g i e ł d o w y .  15.45 P o p u l a r n a  m u z  w s c h o 
d n i a  z  K r a k o w a .  16.45 , , S k r z y : , k a  P.  K.  O.**- 
17.00 P i e ś n i  w  w y k .  B.  B r a g i ń s k i e j .  17 25 
„ P r z e s t ę p c z o ś ć  u  d z i e ,-i“  o d c z .  1 7 .5 0 S k r z y n  
k a  p o c z t o w a  r o l n .  18.00 W i a d o m  r o l n i c z e .  
18.10 Z y c i e  k u l t u r a l n e  i a r t y s t y c z n e  s t o l i c y -
18.15 K o n c e r t  k a m e r a l n y  z K r a k o w a .  18.45 
S z k i c  l i t e r a c k i  19.00 R e c i t a l  ś p i e w a c z y  Z- 
M o s s o c z e g o .  19.20 F e l j e t o n  a k t u a l n y .  19.30 
U t w o r y  f o r t e p i a n o w e  ( p ł y t v ) .  19.45 P r o g r a m  
n a  d z i e ń  n a s t ę p n y .  19,50 W i a d o m .  s p o r t o 
w e .  20,00 M u z y k a  l e k k a  20.45 D z i e n n i k  w i e 
c z o r n y .  2055 J a k  p r a c u j e m y  w P o l s c e .  21.00 
K o n c e r t  p o p u l a r n y  w y k .  o r k  P .  R. p o d  dyf -  
J .  O z i t n i ń s k i e g o .  22.00 K o n c e r t  r e k l a m o w y -
22.15 M u z y k a  t a n e c z n a  22.45 O d c z y t  w  j ę f  
e s p e r a n c k i m  ż K r a k o w a .  23.00 W i a d o m o ś c i  
m e t e o r o l .  d l a  k o m u n i k ,  l o t n i c z e j .  23.05 D.  e,  
m u z y k i  t a n e c z n e j .

Walka o miljony.
P o w i e ś ć  z p ra w d z iw e g o  zd a rz e n ia .  

6 3  -------------
Mówił g ło sem  p o dni es io nym ,  zły 

był,  bo znam g o  na t y l e .  że po g łos ie  
wiem k iedy  j e s t  w dob ry m  a k iedy  w 
z łym hu m or ze .  Got l ib mu coś o d p o w ia 
dał,  s k r o b a ł  s ię  po ły se j  g łowie ,  co 
było u n ie go  o z n a k ą  n iezadow olen ia ,  
w s k a z y w a ł  na okno  i okr yw a ł  s ię  
ko łdrą .

— Czy moje  nazwisko  —  p r z e r w a 
łe m  to opo w ia d an ie  —  nie  było przy-  
ta c z a u e  przez  W a l b u r g a ?

—  Owszem,  k i l ka  r azy  o panu mó- 
mówi ł  i o mnie  i o Ju lc i . . .  to j e s t ,  
chc ia łam powiedz ieć  o p ańsk ie j  matce.  
J a k ż e  żałował ,  żem go n ie  rozumia ła.

Nakonie c  po d łu g ic h  r ozpr aw ach  
Got l ib  rzekł :

—  Gut |
W y s u n ą ł  z pod ko łd ry  nogi  i n a 

dz ia ł  na nie pantof le .  W t e d y  s p o j r z a ł  
na  mo je  łóż^o;  zdziwi ł  s ię  n i e z m ie r n i e ,  
widocznie  tego ,  że m n ie  nie  widzi  i 
zawołał :

— Paul ine ,  wo i s t  Paul in e?
W a l b u r g  ob e j r za ł  s ię  t a kże ,  począ ł

coś mówić,  nag l i ł  na  me go męża,  tak
że  t e n  wstał ,  włożył  sz la f rok ,  w y ją ł  z 
pod poduszki kluczyki  od swego k a n 
t o r k a  i ze świecą w r ę k u  posz ed ł  do 
swej  kance la r j i .  W a l b u r g  zos ta ł  sam, 
us iad ł  na  k rześ le ,  w s p a r ł  s ię  na  ki ju i 
w g łęb ok ie j  p ogr ąży ł  s ię  zadumie .  J a  
s ta ła m  wciąż n ie ruchoma,  n ie  śmie jąc  
s ię  ruszyć ,  t łumiąc  w sobie oddech .

W dz ies ięć  mi nu t  może,  k t ó r e  mi 
s ię  wiek iem wydawały ,  z j aw i ł  s ię  mój 
mąż.  W sz e d ł  do pokoju,  z a t r z y m a ł  s ię  
na  ś ro d k u  i rzek ł  ro z k ła d a ją c  ręce:

—  Icb habs  nichi!

Na te  s łowa W a l b u r g  ze rw a ł  s ię z 
k r z e s ła  j a k  o p a rz o n y  i s s o c z y ł d o  mego 
męża .  Chwyc i ł  go  za ram ię ,  nachyl i ł  
sw ą  tw a r z  c z e r w o n ą  od g ni ew u i g ł u 
chym,  św isz czącym  szepte m,  t r z ę s ą c  się 
cały.  sykną ł :

—  Al du ha s t s  n ic h t?
Coś po tem  długo  gada ł ,  w y g ra ż a ł  

ręk am i ,  tupał ,  był  j e d n e m  s łowem w 
s t r a s z n y m  gn ie w ie .

—  Mój mąż,  k t ó r y  był  n iemnie j  
gw a ł to w ny ,  zbladł ,  co u n iego  było o- 
zoa k ą  w ie lk ie go  gn iewu ,  sz a r p o ą ł  s ię  i 
z Bilą, k t ó r e j  s ię  n igd y  po nim nie spo 
dz ewałam pc hn ą ł  W a lb u rg a ,  t ak ,  że 
ten  s ię  za toczył .  Wówczas . . .

Urw a ła  i za s ł an ia ją c  tw a r z  rękami ,  
zawoła ła  z ję k i e m  w y dob yt ym  z g łęb i  
piers i :

—  O, czemuż mi Bóg dał  dożyć t e j  
s t r a s z n e j ,  t e j  o kr opne j  chwili .  Do dziś 
dn ia  d rż ę  cała  i zdaje  mi się,  że Bóg 
mię  chc iał  ukarać  za moje  g r ze chy .  O 
n iech  bę dz ie  p r z e k l ę t a  t a  godz ina ,  w 
k t ó r e j  na św ia t  p r zysz łam,  w k tó re j  po 
znałam W a lb u rg a .

Wpad ła  znów w zwykły  swój  p a r o 
ksyzm egza l tac j i ,  p łakała,  ł amała  ręce.

—  Uspokój  s ię  pami,  r zek ł em  jak -  
n a j ł a g o d n ie j s z y m  to n e m  i opowiedz  mi 
w sz y s tk o  do końca.  Muszę  znać  w s z e l 
kie szczegóły ,  by powziąć  j a k i ś  plan 
da l szego  działania .  P o s t ę p o w a n i e  moje 
i pan i  za leży  od t ego ,  j a k  s ię rzeczy  
odbyły w sy p ia ln ym  pokoju  w P a u 
l in ie .

Uspoko i ła  się,  ow ła dn ę ła  sobą  z w i 
docznym wys i łk iem i mówiła;

—  D ob rze  już  nie pamię tam. . .  cała 
ta  sc ena  n ie w y ra ź n ie  r y s u j e  s ię  prze-  
demną.  Był am  na  pół  n i ep rzy to m n a ,  
s k a m ie n ia ła  ze zg ro zy  i p r z e s t r a c h u .  
W ie m  ty lko ,  że W a l b u r g  pchn ię ty  przez  
Gotliiba skoczył  na  n ie go  j a k  p a n t e r a ,  
podniós ł  swój  g r u b y  kij  i u d e r z y ł  nim 
w g łow ę m ego męża.

Te n  ję k n ą ł ,  chwyci ł  s ię  za g łowę,  
zatoczył  i padł  na  łóżko.  W a l b u r g  w ó w 
czas rz uc i ł  s ię  na Got l iba,  schwyci ł  
go r ę k a m i  za ga rd ło  i począł  dusić. . .  
S łysz a łam ty lko  d łu gie  ch rapan ie . . .  o! 
s łyszę  j e  do t e j  chwil i .

O g a r n ą ł  mn ą  n i ew y p o w ie d z ia n y  
p r z e s t r a c h .  Krzycząc  skoczyłam do ok
na, nie wiem ju ż  k iedy  i j a k  je  o t w o 
r zy ł am  i zn a la z ł am s ię  w og ro dz ie .  Zda  
wało mi się,  i e  W a l b u r g  mię  śc iga,  u- 
c i eka ła m  więc  ze wsz y s t k i ch  sił .  C i ą 
g le  s łysza łam,  o s ta tn ie  s t r a s z n e  c h r a p a 
nie me go m ę ż a  i by łam pr z e k o n a n a ,  że 
W a l b u r g  mię  zab i je ,  udus i,  t ak  ja k  j e 
go udusił . . .

— B ył by  to z pew nośc ią  uczyni ł  i 
cudem pani  oca la łaś.  Czy o s t a t e c z n i e  
śc iga ł  on pan ią?  s p y ta łe m .

— Nie wiem,  ale dziś,  gdy  r o z w a 
żam w szys tk o ,  zda je  mi s ię ,  że nie.  
Z anadt o  by ł  z a ję ty  d us zeni em  me go  
męża ,  by m óg ł  zw ra c a ć  uw agę  na  to, 
co s ię  koło n iego  działo.

—  I j a  t ak  sądzę  —  z a uw ażył em  — 
ale cóż dalej ,  cóż pani  z robi ła ś  u c i e k ł 
szy?

— W p ad ła m  w las,  b ie g ła m  jak i ś  
czas,  na ko niec  p o tk n ą w s z y  s ię  o jak iś  
pień,  upadłam.  Boles ny  t e n  up adek  przy  
wróc i ł  mi przy tom ność .

Us iad łam i poczę łam p i ln ie  n a d s ł u 
chiwać.  Wkoło  m n ie  by ło cicho,  tylko  
las  s zu mia ł  i sowy hu kały  gd z i e ś  w 
g łębi  boru.

Chłód nocy  orzeźwi ł  mię,  poczęłam 
zas t ana w ia ć  s ię  nad położeniem.  Z r a 
zu chc ia łam wróc ić  do Pa u l in y ,  ale 
t r w o g a  p rz e d  W a l b u r g i e m  w s t r z y m a ł a  
mię  od t e g o  kroku.  Za  nic w świec ie  
nie chc ia łam się z nim spotka ć .  Cóż 
więc czynić?  py ta łam samej  s iebie.  Wów 
czas  prz ys z ła  mi na  myś l  mo ja  p r z y j a 
ciółka,  pan j ą  znasz ,  Baumowa.  F o lw a r k  
j e j  n ie da le ko  leżał ,  okol icę tę  znałam 
dos konale ,  posz łam do Augus ty .  P r z e z

o g ró d  do s ta łam  s ię  pod j e j  okna ,  zapu 
ka łam wiadomym j e j  sposo bem,  g d y r  
c zęs to  dawałam j e j  p r zez  ta k ie  pukanie  
znać o sobie.  Szczęśc iem obuhz i ła  s ię  1 
p r z y j ę ł a  mn ie  do s ieb ie .

— P r z e z  ca łą  noc r a d z i ł y ś m y  e» 
rob ić  i s t a n ę ło  na  tern, że u n iej  u k ry 
wać s ię  będę .  Nie m o g ła m  in acze j  po
s tąp ić ,  g d yb y  W a l b u r g  w iedz i a ł  g dz ie  
j e s t e m ,  byłby mię  zam ordow ał .  Na ko
n iec  do w ie dz ia w szy  się,  że pan w ró c i 
łeś  do Kie lc ,  z d ecydo w a ły śm y ,  że t r z e 
ba j e c h a ć  do pana .  B au mo wa m ię  tu 
pr zy wio z ł a ,  n a j ę ł a  m ie s z k a n k o  na  Ko
z ie j  u l iczce  wśród  o g rodów  i t ak  s ie  
po mi eśc i ły śm y .  W dz ień nie śmiałai® 
do p a n a  p rz y j ść ,  ob awia m s ię  w s z y s t 
k iego ,  d r ż ę  cała.  Kadź  pan,  pamóż,  ocal 
mię!

II.
T r a g i c z n a  opowieść  pani  M e y e r o w e j  

p r z e c i ą g n ę ł a  s ię  dość d ługo .  Na  w s c h o 
dzie n iebo  biel ić  s ię zaczęło,  gw iazdy  
na  fi r m a m e n c i e  b lad ły  i s za ry ,  m e l a n 
chol i jny ,  s m u tn y  świ t  s ię  po jnwi ł .

— O d p ro w ad zę  p a n ią  r z e k łe m  do 
M a y e r o w e j ,  dow iem  s ię  p r z y  s p o so bno- 
ści,  gdz ie  pani  m ie sz ka .  Być  może,  t r zo  
ba będz i e  nam s ię  k o m un ik ow ać  szybko 
j n i e p o s t r z e ż e n i e .  W ie c z o r e m  odwiedzę  
nanią,  będz ie  to  da leko  s to so w n ie j ,  ni£ 
żebyś  pani  do mn ie  po nocy  p r z y c h o 
dzić miała.

—  Masz pan s łuszność ,  odezwa ła  o- 
t u ła ją c  s ię  sza lem.  Zmi łu j  s ię pan,  n a 
myśl  s ię ,  pora dź  z s am ym sobą  co czy 
nić,  j ak  pos tąp ić ,  a n a d e w s z y s tk o  ni® 
op uszcza j  mn ie  pan.

Sz l i ś my  a le ją  o g rod u  do f u r tk i  w y 
chod zące j  na  boczną  d r o ż y n ą  wśród  pól- 
Pod  d rz ew am i  włóczyły  s ię  j e s z c z e  dłu 
g ie  m ro cz n e  c ienie,  k t ó ry c h  św i t  dotąd 
rozp ęd z ić  n ie  zdołał .

(C. d. u .)
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